
., 

Nr. '140• Rok l. 

u i łiłerackt 
u .• „ 

''; illi 

I 
Redakcv.a i .Admlnisfracva: OBŁ OSZEfUA w Królestwie Polsld!Bln~ 

IWJC1ain1: DG ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy ·(na sttonit 
szese szoa1t). Udż: ul. ·Plo~rkows~ a& -DDDllBI w Yaruawitt il. · Cbmislna 10, 

1min11: · li fen. za wyraz,· najmniej IO fen. 
llad11ł2nn1 (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowjf czteros~altowy • 

I 
. lakrelugt, łlll fen. za wiersz petitowy czteróSzpaltowy. · 
Ił działa 11amłlrnuym: 1 Mk. za wiersz petitow-y czteroszpaltowy.. , 

. F 1.L' l E:· cJzęStocbo~m uL f'arin1 ~!a.ryi 26;, Tomaszós F. G;~uliliski; oraz w Sosnowcu. ·Kaliszu, Łowiczu, t.omżJ I Badzinle, 
, , . ,i I • . ·, , . . ' · • 

ł(""'<~~4"'~\j#~,4~,,.~~~~~-~~,pl"~n nw ~#"'~> 

· Biskuu , luja o-la · · 
u \Vlelebnau,a · D1Chowtdst1H .:i Ludu lVlern10 

niejs:zyeh p#eciwników; po raz drugi, ~if)dy 
w znanet Iiqcie niemieckiej do prezydenta 
Wilsoną z .dnia 5 b. m. · rząd niemiecki .'l.a~ 
znaceyl gpfo:wość do podjęcia rokowań poko­
jC"wyeh, na. podstawie warunków, odpowiad,a- ·, 

DoJdę~i w6jny„ jaka nasz kraj na- iąeych irit~resom Niemiec, Prasa neutralria 
'.wiedzil'a .i ·fowareyszących. jej nieodłącznie po ogfoszeniu tej ·noty wyraża.la nadzieję~ te 
chorób. i. niedo~tk6w, doląeiyła się nie- Wilso11, . Po 'l.lSunięeiu nieporozumień z 'Niem· 
;nmiejstrasznajgro~ klęska bandytyzmu cami, skąrzy~ta ze swego wyjątkowego stano„ 
i rozboju. Bardzo. ezęst.o :slyseymy Cczyra~ wiska jako przedstawiciel · najpotężniejszego 
my,: z ·jaką :bezczelnością i okrucietistwem mocarstwa :neutralnego w porozumieniu z Oj­
ban~yci w· domach i na drogach · ·publfoz„ cem św., oraz llcznemi poważnemi organiza„ 
.nych '"grab!ą ~_r;ąże n;iie.nie, . nię szczędząc cyami; którę w celu przywrócenia pokoju uA 
nawetfycJa ludz]tjego. Władze cywilne i tworzyły się w Hadze, Sztokholmie i inu:yeh , 
w:ojs~awe dokładają swy.cli starań. i wysil„ krajaeJ,l, będiie się starał pośredniczyć pomię.­
ków, _aby tę hahiebną· plagę, naszego nie. dzy, p:rzeeiwnemi grupami moearstw. Czy pre.. 
&Zczęsliwego, kraju ~pić .dps~zętnie i u• zydenL WU.son istotnie no$i si,ę na później i 
leczyć ową krwawiącą :ranę' naśzego. naro. b:lltj.~f zamiarami, tego dziś ósądziB nie mo;. 
,du. Jednak Je · usifowania' ·nie , odniosą ina;· zgaje ·$tę jednak, iż zdaniem jego podję­
swego pożądanego $kutku, o ile .ludność· ·~ie ·juz w chwili obecnej pośre<lnietwa pokO.. 
,miejscowa z ·duehowienstwem .rur.~ele hle jowegó byłoby jesżeze przedwezesnem i :_me 
:poprze :tych usiłowań. i nie· hlat}vi wł_adzo~ · dopl'Q\VadzU9hy do źadneg-0· wyniku. 
itropienia-·i śledzenia złoczyńców~· ·'Wielu Pogląd teµ wydaje .. się słusznym, jefili się· 
·ludzi ·.lęk i , ir,oska. prze~ , .zemstą zloeeyń- czyta s?oVf~' jakie._ zaledwie pięć dni: temu wy„ 
ców trzyma w z'upe4tt3l bierności. Tak być· ętos():w:~ .. ,pi~zydent republiki · haneuski~j,_. p. 
,:,:~,~:, .. ~., •. ~i:lr.. D.;!~.-·~~~b.-~.i:r .. , .. ~oo.-~rm .. t.·.·· J;!t>i~e,--w~~l1CY . qo',.1leh~q~ęó!i' l~taryii„ 

~ &' . - .. .. >siklt. -~tuxt."ff7~·;~~;v~.·~!łii11a1fo'iłl~e~c. kor,:.:, 
·~a~~~ Ta~ jak z n~l'aie~~ ~~ia„ br-0--, ~ iJ1(1'0a1'Stwa eentraine "spada cala' ~, ,i{, 
rumy. się od 1ep be~qsred~~·nap~do.!, Z: .Przedluzenie· wojny, .. W"yraził się prezydent w . 
, taką samą, odwagą ! ~ęst'W~n:, powu:l}~i;ny, I następtljąeych słowach co do. pokoju: , . _ .. · I 
.d~pom~~ac ~ ~'118Jdywani1:- ICb®kryJO.Wek. •. . .,,Dotą& anf bezpośrednio, am pośrednfo 
N~ebe~le.c~i;isrn:o .zi:e~ą .· 1~h„ z~msty ~k nie zw,r6eili .się nieprzyjaciele nasi do nas z, 
'Wlelk1e me Je~~ Je~el~ ldero~ae się będz~e- propozyeyamj IJQkojowemi. Lecz my też nie 
my ro~o~nosc1ą ,1 ko:~stilc , ~ poś~ednic- tbcemy, ·żeby oni nam, ·pokój ofiarowali; my 
twa oso~ 'YJlły~owyeh ~ roz~aznyeh~ . . . . chcemr, żeby· oni J:las o :Pokój' pr~sili. Nie , 

, W m.:uę .!"1ęc dob_ra kra~u, a1J.ł7. ~ m?ll eheeil)y poddttć się ich warunlfom, lęez ebce-­
mogł nastąp1c. ta}t p~zą~a;iy ·.sp<?koJ: ! pra· my .~m dy,ktować nasze •. Nie .chee~y ~pokojiI;. 
~ .ezyi;na, w lm1ę m1lose1. bl1zmeg0' .1 ~?Z· któryby oes~skbn Nien:i~m, pozóstawil -ąioź.. 
p1ecze~S~8; naszego . osob!stE'.'go,. bo ~o. m: . ność rożpoćzęeia -nowej wojny„ eo dla ·Europy 
nym s1ę iuz przytrafiło, nas -moze spotkac -stanowUoby wieczne nieb':eżpieeieństw<>· ehee­
•w najbHżs~j przys:t!~ści; wz~am Wieleb- . ·my pok_oju,który przywróciws~y„ prawo 'da ,tet 
n~ Duchow1en~~o 1 ~ud „ !Vierny, !łby · y; : ·rękojmię ,·trwałości. Póki taki pokój nie . bę„ , 
miarę swych ~1l l moz:io~ca :p:rzyczyru~ s1~ . d~ie zapewniony, póki nasi niepr_zyjaciele ·nie 
do wykrywania zloozynoow i„ usuwania teJ uznają :się za )wyeięź<myeh, nie zaprzestanię- . 
gangreny z naszego. społeczenstwa. my whl,ki". · · · 

t St.anisła:w Bp.. Podeias kiedy zatem p., Poineare glosi in 
---~--~~lillldllllill!fllllilll!lfłillill!SlllllllU ________ „dlll!iilll. ililllld ,l\:oniec;Uość walki aż do ostatniego tchu narcr-

dów, w innyni sensie pojąć można bardzo dO.. 
ri:iosle Ośy.riadczenia, które ··dał xównoeześnie 
angiels1ri .• :rnfui,ster spraw zagranicznych, sir Kombinacyo i 1n1Dcyac10 

JDkOiOWB. 
Edward Grey, przedstawicielowi 'Wielkiego 
.eb.ieigówskiego dziennika „Daily News". Sir·, 
Grey rozwiódł się najprzód obszernie nad 
przyczynami ·. i bezpośrednimi powodami . L>­

beenej W~J!lY„ utrzymywal, że przed wojną 

dl 

Kom11nikat niemiecki. 
/' 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwate:ra Główna donosi 19-go maja; 

Wschodni teren walk: 

Zachodni teren walk: 
·Na :sachonnim brzegu .M o z y Źdobyto okopy francuskie po obydwoeh strona.eh 

drogi H au c o l.tr t ~ E s n e s az do wzgórza, w połndniowYm końmi lasu C oa 
mar d i wzięro do niewoli .9 oficerów i 120 żolnie:rey • 

Nowy atak .niep:rZyjaeiela na wzg Ó I' ze 004, złamał się wśród bardzo znafJ~y~lr 
dla niego ·strat. 

Na wschodnim brzegtt M ~ z y obnmronna działalność artyleryi wzmaga.la się od 
ezast1 do. „zasn do wi~lkiej siły. · 

Wielką tei ·była ddalalność lotników po obydwóch stronach. Nadporucmik 
Bo eh k e, zestrzelił s ze s·n as ty fatawiM :nieprzyjacielski na. poludniu od R i· 
pon t. ·· 

Obrzueono bombami dwcn·z~c kolejowy w L n n e v i I le, oraz dworzec kolejow)r, 
hn.le statków n~owietrmych i koszary pod E p i'n at - · 

Bałlrnńfiłkl teren wal]Ęi 
F,l9tylla latawcow n.;adla na meJłrZ)'iaoielskie ~bozy 'pod Kuk us, C a n s i c ~ 

MHr'.ł:l'~)f&.:1.~aJQ~11~a . . . 

WIED~. Urzędowo donoszą 19-go maja: 

Na froncie połńd.n.iowo ~tyrolskim w ataku naszym zyskujemy 
b e ~ p r z 'e r' w y n a t e r e n i e. _Siły nasze pod dowództwem. a. r cy k s i ę e i a K a,„ 

:ro la Fr a n c .is z k a J ó z e i a opanowały dzisiaj rano w lo s ki e s z ań c e op a n-
~ e r z o n e _ C a m c o m o I o n i. T o r a r o. . 

W dolinach L a i n i B r a n d wolska nasze doszły do pólnomtego skraju O o I 
San to. · 

W dolinie E t z W Io s i m n s i e li o p n ś c i6 miejscowoŚiJi Mar c o (M or i. 
. Liczba wziętych do niewoli ·jeńców wzrost a n a p r ~es zł o, 10.000 ź o ł= 

n ie :r z y i 196 o fi c e :r ó w a. z do b y e ~ n a 51 k ar ab i n ó w m a. s z y n o w y c h 
i 61 a. r mat. 

(Do chwili zamkaiętia 
Re d.)„ 

Zastępr.a. szefa sztabu genernlneg@ 
von Hoe·uer 

Feldmarszałek „ porm'.'lmik . 

numeru obszerny kom:rulikat austrya.eki nie nadszedł 

Niema w tem nic. dziwnego, te przy ko:ft.. nie byto, w~ Europie antyniemieckiego soju· ~...,..~,,,..~.,.,,,..'lim:~t.r"~""'~~~~'-....,....•~ 
oo drugiego· roku wojny, &oraz bardziej wzra„ szu, i qsUowal wykazać, ż.e wina za ,wszelkie .. 
sta we wszyst:Idch. krajach, wojujących jak i o1rropriosci obecnej wojny spada , na Niemcy, , pewnil, że Anglia pragnie i potrzebuje poko­
neutralnych, pragn~enie. pokoju i ·coraz · czę- gdyż znilitąryzm pruskj zawsze dąeyl. clo. woj- ju nie mniej jak inne kraje, lecz przyjmie tyl­
kiej odzywają się. zewsząd glosy . poważnie ny. StWierdziwszy dalej, że podczas kiedy ko pokój oparty na zasadach sprawiedliwości 
zastanawiające się na:d teni, jak i kiedy będiie Prusy i Niemcy dążą do njarzmienia calej Eu~ i prawa; co do tego eelu wśród narodów koa­
.on mógł 'dojść do skutku~· W takich waru.n;;. ropy, narody koalicyi pragną wolnej Europ,y lieyi absolutna panuje jędnomyślność poglą­
·kaeh ruda: zapowiedź pokoju, choćby' w· for- f.uniem-Ozliwienia wszelki eh wojen w przy„ dów. Wreszcie zaprzeczył Grey stanowczo, 
mie zitikąd riiepol'wierdzonej pogfoski nader szfości, str Grey wypowiedział się nieco d&. . jakoby kiedykolwiek zniszczenie Niemiee 
.fatwy znajduje posluch, a w krajach ·neutral- kładniej o angielskich. cela-eh pokojowych,. Za- . byfo dążeniem Anglii. Anglia nigdy tak bez­
:nyeh, nieskrifpowanych tymi . względami co 'Znaczyłprzytem, że usiłowania pokó~ówe kra~ sensownych zamiarów nie miala; pq.eciwnie 
kraje wojnjąeey" snują się wtedy przeróżne· l jów neptral,nygh tylko . wtedy o!1n.ieść będą cieszyć się J:lędzie, jeśli naród niemiecki uzy­
kotnhinaeye . pokojowe, niezawsze coprawda . mogły skute}\'., jeśli opierać się będą , nie na ska tę wolność, jaką posiadają już dziś lub 
oparte n:a dość .pe"Wnej podstawie faktów. W abstrak~yach,: lecz na peW!lyeh r~ych po?- otrzymać jeszcze mają inne narody, gdyż nie­
eiągtt ostatnfch tygodni publiczność tych. kra- stawach. Nieodz.ownym · warunkiem pokoJU ~ieelął demQkraeya ńigdy nie ~będzie przed­
.łów dwukrotni~ , ~oruszoną została na.dzieja- jest dla Anglii odbudow:anie Be~gii, Serbii i stawiać ·dla pokoju Europy tego niebezpie­
mi blizkiegó pok:qju, ·a ponieważ powstały one Czarnogórza. w poprz~dnich ~amcach (o_ Pol- ezeństwa co militaryzm pruski. 
tym :razem nie na skutek :sensacyjnych kaczek see tak jak Asquith i Grey me wspr mmał w · Jakkolwiek powyższe słowa Grey=a nie~ 
dziennikarskich; J,eez · wysoee · urzędowych a.-: . żadnym seńsie). Belgia by?a już Przed wojlią wiele się różnią od ,dawniejszych przemówień 
nuncyaeri, zrutlązly \\'.~zędzie, bardzi) ży'wy l,).d-. warownią e.hroniącą Niemcyi ·F.rancyę i pokój , i oświadl'.zeń angielskich mężów stanu, nie­
dźwięk i to niety1ko w opinii publicznej, foez . Europy. Niemcy lekkomyslme zburzyly tę które· pisma niemieckie stwierdzają jednakże, 
również w najezulsey:qi jej barometrze na. •warownię. Pan Bethmann ·Hollweg obiecał Ż(;l A.qglia odstąpila od dawniejszych wygóro­
gieldaeh, , gdz.ie zazzjaezyly się ogólną ~ilną. swego cza~u, _ze Belgia o~rzyma wynagrodz?· .. wanych swoich żądań,. skoro już nie mówi o 
~źką, specyalnie_ przy .kutSae!J. wekslowych,. nie za pomeswną przez mą .krzywdę~ _-0b~c.me k_ohi,eczności zniszczenfo ·.narodu·: niemieckie­
na kraje wojujące: 0 Po raz Pforwsży wiało t-0 I- p. Bef!1mann .~ollweg . chce.11sze~uplm m~po- go, lee~ przeciwnie. uznaje jego pt.awa do życia 
miejsce po ostatni~h wie}l{icliprzemówi~~1iach dleglo~ć _B.el~i. ~n~~a na to, ;;a~ną ~iarą i do s'":obo_dnego ~~zwoju. · Ba;d"_? ·p_ov:ażnie 
pp. Bethmanna Hollwega i Asquitha, w któ- zgodzie su~ me moze 1 ządać m~1, ~eby Niem- zapatlu1e ~tę ~a w~wody ~~ey.a i;oc~~ahsty~z· 
rYch \\'VCz:dać chciano tu i owdzie możliwość I cy uzna{y prawa wolnych narodow I wynag:ro- ny „Vorwarts , k,tory _ Qwaza, ze pod komec 
pewneio . pogodzenia poglądów. i• zarn~„rów· 1. dzily, o·He ·te>; w· ?góle · j~st ~ożl}\~em, popel-, l dru_gie~o rokU; w~j~y: ~r~~w.e :i .sp~koj11e r~z­
kierująeych m~iów stanu dwócll .najpoważ- 'mona r>r~~z r:ie niespraw1edliwosc1. Gr,e~ za. waza.me waxWlkow pokoJU JUZ Jest na ezas1e. 

Dlatego zdaniem „ Vorwarts'u" btędem byk> 
by po stronie niemieckiej przejść ze· wzgardli­
wem wzruszeniem ramion do porządku dzien~ 
nego nad enuncyacyami Grey'a; przeciwnie 
przy -0bustronnej dobrej woli możnaby znaleźć 
w nich pewną podstawę do układów. Ten 
sam pogląd wyraża też poważne pismo holem„ 
derskie „AUgemeen Handelsbland" w nastę· 
pujących sfowach: „Zdaje się nam, że słowa 
Grey'a podyktowane byty duchem pogodze­
nia się, specyalnie ustęp, który mówi .o tern, 
że pokój musi być trwałym i opartym nie na 
dalszej , wojnie z zamiarem zmiażdżenia prz~ 
ciwnika, lecz na wzajemnej zgodzie. Oczywi„ 
ście potrwa fo dlugo, zanim ten duch zgody 
zaznaczy się u obydwóch stron. Niemniej u­
miarkowane slowa Grey'a różniące się lak 
I:?a:rdzo Qd _dotychczasowych gwałtownych wy­
stąpień. przeciwnych sopie stron. zdają·, się nam 
otwierać możliwo~ć rozważań . w tym kierm1-
ku~'. · . . · 

Oczywiście zbyt Wielkie i zbyt różnorndne 
są trudności przy zakończeniu ogromnej woj~ 
ny koalicyjnej, żeby prosta wymiana choćbr 
n·ajkmhr.iej · miarodajnych e,!luucyucyi miaf~ 
stanowić podstawę do podjęcia u.kfotiów po. 
kojowych. Niemn~.ej spr(:!wa pokoju zawsze 

· ehociai. o t;,:ie posuaib się naP.tzód o ile rzącbil 



moears{w wojujących zamiast dotyclm~aso.­
WY<'h niep0wności i nieiasno~ri określą bliżej 
swoje zamiary i cele i wskażą przez. ło, choć· 
hy jeszr:ze w dalekiej perspt>ld,\-wie, przynaj­
mniej rnoiliw11śt porozumh;nia. Z tego pun­
ktu widzenia takie i wywody Grey'a nabrały­
by uu:tcl'!enia dla pokoju, który wreszcie kie­
iy~ jednnkie pnyjść będzie muslat. 

oj n a„ 
19 maja. 

Z chwil~ nMtania wiosny na v;1loskim 
t~r'Emle '\Vttlk można było zauważyć pewną 
ruchliwo~f 'l.V~ród szeregów włoskich. Wfo„ 
~i okaz~'WBli silne zdenerwowanie, które 
ohJawiało w bezplanowej akcyi polega-

ło na ostroinem, to znów na energicz­
nem szturmowaniu frontu austryackiego 
w r6faych ,jego punktach. W ten sposób 
n<lr.wali Wfr;si zbadać sił~~ oporu austryae­

przenikn~ć poza linie austr~'aekie, 
~ię dowiedzieć cokolwiek eo się tam 

a czego powinni oczekiwać. 
.fol'zcza w miesia.eu :mareu donoszon<> 

n 'Wielkiem przesuwaniu wojsk włoskich z 
frontu Isonzi'ł! ku zachodowi na teren po 
-0bu stronach Tyrolu. Wkrótce potem wy. 
dano zdaje się przeciwny rozkaz, albowiem 
v.·ywiadowcom austryacko - węgierskim po­
wiodło się ~twierdzić obecnośe nowych włn­
skieh oddziałów wojskowych na wielu od­
cinkach frontu bonzo. Oddziały ta p~­
szly do gwałtownych ataków, które wojska 
austryacko - węgierskie zmuszone były wy„ 
trzymać. 

Zacięte potyczki pod Seli, gdzie Wło.. 
chom powiodło się chwilowo v.iargnąć do 
~anowisk austryackich, ponownie rozpo­
eięte walki o osz:ańcowania mo~towe Gory ... 
eyi, gwaUov.'tle starcia pod oszańcowaniami 
Tolmeinu i pod Fliczem, zdawaly się być 
dowodem częściowej zmiany w oryentaey:i 
włoskiego kierol\-"Uichva wojskowego. Ro­
zumie się, nie można tego stwierdzić, cey 
Vllosi ałak"Ując stanowiska austryaeh"ie na 
froncie Isonz:o nosili się z zamiarem ich 
zdobypia, czy też ataki te były tylko demon­
~tracyą przeprowadzoną w celu powstrzy­
mania austryaekiego dow6dzrn·a przed Vv"Y· 
•laniem wojsk na inny front 

W eiągu ostatnich dni nadeszły przez 
Szwajcaryę wiadomości, iż Wlosi zamierza„ 
ję punkt ciężkości operacyj wojennych 
przenieść na zachodnią część terenu walk, 
donoszono rowniet o sp:rowadtenin w~t„ 
kich rezerw wojskowych, jakie pozostały 
jesz:et:e we Włoszech. Wreszcie doniesio.. 
no o przeniesieniu królewskiej kwatery 
gtównej i sztabu gl6wnodowodzącego ge-
nerała Ca.dorny do Verony. ' 

C&ł i wynik walk wiosennych stoczo­
nych pnez Włochów, wśród ogromnych 
!trat, w eiągu miesięcy marzec - maj 
wskazany został przez ageneyę Stefani ja„ 
ko „~presya o charakterze ofenzywnym" 
podjęta w celu ulżenia Francuzom. Razu„ 
mie aię, iż jest to tylko wykręt z powodu 
niepowodzenia akeyi wfoskiej, którą wło­
skie kierownictwo wojskowe podjęło z 
~hwi1~ rozpoczęcia walk pod „Verdun". 

:&rzilai powiedzial niedawno, ii Wło­
chy śchmną na siebie ofenzywę austryac]ro. 
wę~ierską, a Snland:ra z powodu tego Wy· 
fowal gorzkie łzy, drząc ze strachu. Natar­
cia w Dolomitach i okręgu Adamello były 
próbą; ataki w okręgu Rivy i w dolinie Su~ 
gana miały na <'elu odsunięcie linii au­
stryaekieh i powstrzymanie w rozwinięciu 
frontu austryaek-iego. \Vkrótce Austryacy 
przeszli do energicznego ataku w d(.IJinie 
Sugana i odrzucili '\\1lochów o h.'i1ka kilo­
metrów w kierunku wschodnim. Tylko w 
okręgu Col di Lana powiodło się Włochom 
uczynić postępy, dzięki wysadzeniom min, 
do czego czyniono przygotowania w ciągu 

miesięey. 

\\'reszcie ned kilkoma dniami w po­
łminfowym Ts przeszli do ataku Au­
stryacy na pnestrzeni okolo 43 kim. W dn. 
't\"<'Zora.~~zym rozbiły się ataki włoskie na 
obszarze Col di Lany. W ataku między 
dolinami Astico i Leno wojska austryacko., 
Wl'gt~tskie opanowały pasmn graniczne 
f\fo•;gio, a po przekroc:zeniu doliny Lain na 
poludniowym „ wschodzie od Piazzy, za.iely 
Costa Bella, wreszcie na poludniu od Mo~ 
i::cheri, na Zugna Torta, odparły kilka 
kontrataków wloskich. TN dniu wczoraj„ 
szym Austryacy wzięli do niewoli przes:do 
t'hJO jeńców i zdobyli 18 dzia.l i 18 karahi-
11ow ma5zynowyeh. 

Nu ter~nie zaehodnim toczyly się walki 
nn, zachodzie od LPna~ gdzie Niemcy kon. 
tymmwali swój at~k, oraz około wr.g6rza 
llOi~ gdzie odp:nfo tr.:v ataki franl'll~kie. 
f rancuzi co.ają się pr.:c~ Esues w kierun~ 
.!CU pcludnh>w1·m. 

~~ pozostałych tere-nach walk panował 
'J>OkOJ. 

4J 
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Komunikaty turockio. , 5tal naszym ogniem i poni6sł bardzo ma~ { Przemawiali: dep. GiebeI fSOc.). dep: 
czne straty. , , ' , , Gotheim. (post. siron. łud.l. dep. Stre:;s· 

Konstantynopol, 18 maja. My ze swej strollv przedsięwzieliśmy mann (hb. nar.l, por.zeru d1tlszy 01ąg 
Gló'lV11a kwatera donosi 17 maja:: k 1 d o • ~ • k . '"ł obrad odłożono do soboty. o ~o o go z. o·eJ rano wyc1ecz ę na po1n0;. , , , , , 
Na fron.tar.h nie zm:~~ly żadne 1..miany. • cy od wzg6rza 287 na jeden z rowów nie· 
~osyame w .~omumk~taeh swych z 6 1 młeckich, za.loga k-t6rego polęgla,lub wziętą 

7 ma1a. gł~szą, iz odp~rh. ofenzy:Vę nasię została do niewoli. w tym samym ezasle 
na .Er0md1an, a przedme leh ~traze ud.a.rew wojska nasze po zaciętej wafoe opanowały 
mm!y n~szą ofenzyw~ w 'o~ohcy Selmo.s.,_,,I silnie rozbudowany n'ieprzj," rja' cielski punkt 
Ponu~~az w tym czasn). WOJS~a nasze me oparcia na północno ~ wschodnim stoku 
przeds1ębraly podobne1 ak~yi, zatem ju~ wzgórza 004. , 
sa1:11e fakty p~zeczą k~mumkatom . rosn· Na prawym brzegu !łozy i na Woevre 
skun. Następ me Rosyame p:rzesad7..t1Ją swą obustronny oofoń a:rtvlel")Ti. ', 
zdobycz w Trapeznneie. Zaprzeczamy 0 ~ 
wszelkim twierdzeniom, usilująeym przed­
stawić zdobyez w większych rozmiarach, 
niż podane przez nas. 

Komunikat angielski z dnia 26 kwiet­
nia (9 maja), donosz~cy w ~alce pod Ratia, 
orzeka, iż Anglicy zabrali nam' eitery kara­
biny maszynowe. Doniesienie to jest nie­
uzasadnionem. W komunikacie naszym z 
dnia 8 maja donieśliśmy już o zdobyczy ui~ 
branej przez nas w Kalia. Poza kilkoma 

, karabinami zabranymi, nie ponie~Iiśmy 
strat żadnych i zaprzeczamy wszelkim do· 
:niesieniom angielskim w tej sprawie. 

, ' --Konstantynopol, 1Q maja. 

Glówna kwatera donosi 18 maja: 
Na Kaukazie w odcinku Bitlisu (na 

zachód od jeziora Wan) ogniem artyieryi 
naszej przeszkodziliśmy wojskom nieprzy. 
jacielskim zajętym pracami prey oszańoo. 
waniach. 

15 maja, późnym wieezorem, nieprzy„ 
jaciel w sile jednego pułku zaatakował od­
działy nasze ustawióne na wschód od miej­
scowości Aghnot na zachód od liens. W al­
ka trwała do północy. Atak ~iepnyjaciel~ · 
ski nie powiódł się. 

16 maja nieprzyjaciel otrzymawszy po. 
siłki, w sile 1 batalionu, ponowił atak.Wal~ 
ka trwała do północy. Wreszcie nieprzyja­
ciel został zmuszony do odwrotu, przyczem 
poniósł dotkliwe straty i pozostawił w na­
szych rękach pewną liczbę jeńców, oraz 
broń i amunieyę. 

W:::zystkie ataki, które nieprzyjaciel 
wykonał dnia 16 maja w czterech punktru;h 
stanowisk, nastych pomiędzy Triipemiitem 
i Ertindjanem, oraz na stanowiska nasze 
na południowy - zachód od Erzerumu, od„ 
parliśmy z olbrzymiemi stratami po stronie 
nieprzyjaciela. 

Kom rosviski. 

Paryż, 19 maja. 
Urzędowo donoszę 18 marca wiecz. :' 
Na le'\Vym brzegu 1\foey, około godz. 5 

po południu po gwaUownynł ogniu artyle-­
ryi wykonal nieprzyjaciel silny atak na 5ta­
nowfaka nasze we wsi Avoeouri i' o-kolo 
wzgórza 804. Nasz ogień iatorowi, oraz 
nasze karabiny maszynowe p9wstrzymały 
nieprzyjaciela, który, zda.ja się, poniósl 
znaczne straty. 

Ogień armatni na całym, odcinku by! 
bardzo silny i trwa w dalszym ciągu. 

Na prawym brzegu Mozy tnva z przer„ 
wami ogień armatni, silniejszy pod Epar­
ge!!!. 

Komunikat belniliL 
Le Han'6. 18 maj& 

Główna kwatera donosi , 17 maja: 
W różnych punktach frontu belgij· 

skiego trwa obustronna akcja artyleryi. 

Komunikat włos~. 
Rzym, 18 maja.. 

Glówna kwatera donosi, 1'.1 ,maja: 
Na przestrzeni Qd obwodu Tonale do 

Judicaryi trwają walki artylęryjsk~e~ 
W dolinie Lagarina. nieprzyjac1el po . 

gwałtownem ostrzeliwaniu wylronał wezo„ 
raj pięć energicznych ataków na , stanowi- · 
ska nasze, położone na północnych : zbo­
czach Zugna Torta. Został· on .odparty i po­
niósl bardzo 'wielkie straty pod 'dziriłaniem, 
niszczącego ognia naszej a~rtyieryi i pieeho. 

1 tyt Nutb1 rzeki , Eez unioałf"' licma •., clała 
, nieprzyjaciół. , · 

Na terytoryum leiącem pomiędzy doli„ 
ną Terragno a Wysokiem, Astico gwałto.. 

wne wzmoż,,enie się ognia artyłeryi wszel­
kich kalibrów zmusiły nas wczoraj pono. 
wnie do wyrównania frontu, co uskuteczni­
liśmy, oddając kilka wysuniętych, stano­
)Visk. 

Petersburg, 18 maja. W nocy z 15 na 16 maja w odcinku 
Wielki sztab generalny donosi 17-go Asiago nieprzyjaciel ustawicznie usiłował 

maja: 
Front zachodni: w okolicy na polu- przejść do ataku, lecz został odparty i po­

niósł bardzo dotkliwe straty. Przez ealą 
dnie od jeziora Obole odparliśmy atak nie- noc nieprzvjaciel trwał w bezczynności. 
miecki. " 

W okolicy drogi żelaznej ~Iitawa __ W dolinie Sugana nocą na 16 maja, 
Kren:aburg {na północ od Jakobstadtu) nie# oraz następnego rana nieprzyjaciel wielkie­
przyjaeiel \\~Tzuc:U na nasze rowy kf.ęby mi silami zaatakował odcinek , frontu po-
d l · między doliną Maggio a górą CoUo, lecz Zo­uszącye l gazow. 

w pobliżu jeziora Swf'nfon przednie stał odparty. Wykonaliśmy kontratak, w 
straże nieprzyjacielskie zostały wyparte którym wzięliśmy do niewoli , około OOO 
przez nasze wo,fska, które przedarty się je,peów, w tej liczbfo kilku oficerów. 
przez zasieki z drutu, a następnie uderzy- -Na innych częściacli frontu artylerya 
ły na rowy niemieckie, pokonały część nie- nieprzyjacielska wczoraj jeszeze, podtrey-
pr,,.yia"t"ela w l" b t.: p ..,... mywafa nieprzerwany ogień, wyk,•', onując 

& „ .., wa ,,e na agne./, a, ozosLO· -
łych zmusiły do ucieczki. odosobnione ataki w dolinie , &n Pellegri· 

w nocy na 16 maja w pobliżu miejsw- no, u Wysokiego But, pod .„Monte Rosse 
wości Nowosiołki na południe od Krewo (Monte Nero), u Mrzli Vrh, w obrębie Tol~ 
(w odleglosei 12 kilometrów) Sp(>Wodowa- meinu, na, pótnocnych 1zboeweh Monte San 
rnmy wybuch miny. Przy pomoey ognia "lfohele, oraz na wschód od Selft i MonłaI~ 
odparliśmy atak Niemców na lej, powstały , eone. , W seystkie te ataki zostały QdparteJ 
skutkiem wybuchu i zadaliśmy im ciężkie , a nieprzyjaciel poniósł dotltUwe , straty. 
straty. , Wzięli~my do niewoli około 100 ludzi. 

Na zachód od Olyki oddziały nasze °"' Sarooloty nieprzyjacielskie bombardo-
siągnęły pe\'\me korzyści. w tej samej o.. wały Casteł-Tesino, Ospedaletut, Montebeł· ~ 
kolicy poeisk nasz roztrzaskał refiektor luno, kilka dworców kolejowych nad gra­
nieprzyjac1elski. nicą Kornte:ńską, oraz; Gem<>n~ Bombar-

Ną wschód 00 Jeziorny trwa ożywiona dawanie pociągnęło u sobłi kilka ofiar, nie 
wyrządziło jednak szkód. · , . 

walka artyleryi. Artylerya nasza znis~czy. Jedna z eskadr naszych nud.la bomby 
'ła t11m opancerzenia nieprzyjacielskie. na Dellach i Kotschath w dolinie Gall i 

wmieclla pożary. 

Tf>legram włamy ttGod:t. Pol.". 
Berlin, rn maja. 

Wczoraj t:ebrał się na rutradę kl>mitet ~e. 
niorów parlamentu Rz~ i wyznaczył ple:. 
narile posiedzenie n.a sobotę' M. godz. 1Mą,, 
oraz na poniedziałek pn~ , tygodnia. na 
godb, 12-tą, natomiast we wtore~iedzenie 
nie odbędzie idę z powC14u prtyjęei~ przygo­
towanego dla przedstawicieli parlamentu tu„ 
reckiego. Komisya. hqdżetowa 'parlamentu 
Rzeszy, -0raz Komisya :podatkowa dotychezas 
jeszcze nie wyznaezyly terminów swyeh przy: 
siłych posiei:łzeń. , 

Telegram wlasny „GOO!. Poi•„ 
Bub.re&Jt, 19 maja. 

Pierwszy pociąg ,~Carmen" nadszedt dl'.' -
Pfoest dziś przed połudnłem. Pociąg był ude-, 
korowany zielenią, flagami państw eentral, 
nyeh, oru rnmuńskiemi. Został on oddany dG 
dyspozycyi wladz kolejowych l'Umuńskieh,, 
prowadzony zaś był 'pn& krolewsko--p:ruskie- ' 
go , inspektora kolejowego Diclihoifa. 

(Pociągiem »Carmen" nazwano pod~ 
kolejowy~ kursująey baipośre<hdt> pomiędzy 
Rumunią a Niemramt R e d.)„ 

dll lltllft. 
Telegram wlasny „Godz. Pol."· 

Budapent, 19 maja. 
Padlug wiadomości nadchodzących z''Btt 

kare.sztu, usunięto ostatecznie trudnoki lJG 
wstale 'przy pn:ewozte zboża. Obecnie od che· 
dzie będzie do Niemiee SOO wagonów zbot.. 
dziennie. 

1111 DJfdi Kllllll 
Telegram własny „Godz. Pot"~ 

Be~ 19 maja. 
Pewna osobistość, przybyła ~, Kame:rimu 

do Niemiec, tWierdzi, iż strafy Niemców w Ka.;, 
me.runie, są dość nieznaczne. Stwienb:on6 
również, iż ·.osoby, przewiezione th Hiszpanii. -
oraz pozóstłile w. Fema:nd~Poo, emją się na0t 
gól dób:rze: · ' , · · ~ · 

. ' ' 'UDlllB llflłlfl ' 
Telegr~uu, własay 'A'G „„ .Pot• •. 

łłł~ ,ff,,msftt..c . 
GaZPta „ Tempa"' przymł~je~ ·1a ezwól' 

porozumienie swą l zw wielką ołenzy„ 
"~ uzateinia oi wyników <Yospodtttczeo:rc 
oilc.iqcia Niemiec. Dzie:nnfk ten pigze: 
Wyczerpanie obh~~onych, osła.hienie ich 
moralne i ma.tervalne zwiastowa.ć b~d11: 
en wil~ stosowną rlo attiku. Ta przełon' o-.­
wa n odzina przerwie marzenie Nirmców 
o utworzeniu w;alkiea-o ~itństwa central ... 
nego i unicestwi wiele mnyeh mamideł 
niemiPck•eh. Nalety jedynie umieć cze­
kać na nią cierpliwie. 

SDrill Prmvrdllłl •&bil 
Telegram własny „Godz. Pol"· 

New~York, 19 maja. 
"'Associated-Press" .donosi: Wilson zamie­

rza w najbliiseym czasie porozumieć się i, 

Lansingiem. w sprawie pisma Ojea św„ k"1ór4 
mu niedawno doręc.zom;i, a w 'którem pośred~ 
nio nadmieniono o moiliwośei 'przywrócenia 
powszechnego pokoju w Europie. Po omówie-

, niu powyższej sprawy yYilSO'n nadeśfo Ojim, 
św. swą odpawiedź. 

tiłe!ou • 
Telegram wwny „Godz. Pol'". 

Nztokhołm. 19 maia. ' 
"Voss. Ztl?." donosi: Rosyjski mini· 

ster finansów, Bark, odłożył swą pndrót 
do Paryta i Londvnu na.znaczonfi nr 
dzień ,jutrzAjfl , 111poniewat zawiadomfo„ 
no rro telewa il\ ateby przyjf'cha\ 
dopiero po stwier: 1z~niu rezultatu nai· 
nowsaej poayczkj rosyjskiej. 

PUłll I ' Mollłlłe. 
·relegram własny „Godz. Pol". 

Kopenłu~ga, "19 maja. 

unikaty trancmkio. 

Pa.sicz., po przybyciu swem do Mo~ 
skwy miął udzfał w , uroc:eyste:m posie· 
dzeniu moskiewskiego komitetu słowfa.ń· 
ski ego. P1 zy tej sposobności wrę,cz„mo 
mu r6Z:11e kwoty dla:' oierpią~yolt n~dzę 

--- Serbó\\~~ Z ~foskwy aamteraa Pasicz od--. 
Z U8fJ818łltl. łlin1t11nt", wiedzi<'. wi~ksze mia.sra. prowineyonalne. Paryż, 19 maja. 

Urzędownie,,, donoszą 18 lflaja po pot: 
Na lewym brzegu }fozy, po ożywionem 

przvgotowaniu przez arlyle:ryę, usiłowali 

Niemcy w eiągu wielu ataków nocnych Ulo-­
l'tyć główny szaniec w I~sie pod Avooourt. 
Nieprąjaclłl u. JW.dym razem odparty ~ 

łlllltłJ, ,z tełzo powodu niewiadumy ,jest dzień 
Telegram widny ,,,Godz. PoL 1'~ powrotu Jego do Petersbur~a. 

. , Berlin; 19 maja. Wiadomość, podana przez dzienniki 
· ParlamPnt Rzeszy rozpoczął dzi~it<] l kopenh~?kie '! rze~omem przejeidzfo 

sze rozprawy nad etatem _ minisł:ery~; :n 1 króla.
1 

l rntra m~ogmto , prz~z Bergen 
spl'a.W wewni~trznyoh od omówienia pr>- ł brzm. dość nieprawdopodobnie. , 
lit1ki soeya!nej. ł ' ~ 



-. · -~ . Z ·_. RumunlL · 

, Ostatnio• tnloura 
. lo~i nota nmmknftskt . 

, Protust nf protest 
· · '];elegram wlasny ,,;Godz. :ppl. "' • 

. _:. :+.elegram.własny 1,Hodz, Pot:•(/: :~· · .. - . .-: .. _: Hopenb~ga. :-1'9 maja:, 
, · ~· lłerlin, 19 · ~ia~. · . . ·· .P~te_rsburska . Ageneya Tefograftezna 

Dzienniki-' ezw6rpor_o1t1mienm staraj' ·się dono~i, ;; .TQ.ki?: ·Rząd chiński. zaprotesto­
" przygotowanie opinii publicznej- na ewen- wał u rządu Japońskiego przeciw post~­
tuałH ąiepowodzerue wojak rosyjskfob pod pow~Ol~ komendanta jednego·- Z :pułkó:W . 
Bagdadem. G16wne siły tureckie skoneentrod Ja~onsk1oh. Pułkownik podmawiał chiń· 

sk1~go_ dowódzcę dywizyi. aż„by skapi-
wane ~o~młi pod · mfojseowośei'-! Ka.nikin, tulował wobec rewulucyonistów i oo-ło ... 
gd1ie- należy oc:.;ekiwae w :eią.gu dni-- najbiiż. sił niepodlegJoś6 Sza11tungu, by w_riten 
siydduwawego stareia. ROayanie .oddaleni spoą.ób zak?nczyć rozrucny. 'Jak tama. 
są cwheenie stąd <wszyst~iego ·o 6!1 klm~ :Kani;.. · g~osi, ~ząd. J?-poński na p o test ten miał 
kin ·stano-\111 'ośtatnią rdort-yłikowaną . pne~ . Oli.Pq"'::iedzie~ ~ó_wrneż _pr.ott>stem z po \\'O-

. smkad~ w ·c_lołinie Tygeysu, a cala.· o4olica. jest ?n ~amord?wania żołnierza ,japoński ago 
silni-e wanoenion~. . .1 zmszczer:1a ~1rz~z żołnierzy chińskich 

telegra.i u ·J aponsk1ego · w_ S21ao.tun5u • 
. ... 
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t ÓD Ż. 
'kontrolowania osób, otrzymujących wsielkie 
wsparcia .od pomienionej Delegaeyi. , 

Z tanieh klrnhni. 
Kafendarzvk. 

lttl'>ra zaopatruje w tytoń mńiejsze . ~~~py ta,„ 
baciue. 

Niestety - wlnścieiele sklepów );. otn;y„ 
manych zapasów wyrabiają. sami ·· papił.in·osy i 
:.sprzedają ie po wfgórowsilycb ee:tląch [od 2 
kop. za ~ztukę)1 dz.lęki ez.emu tyto'nitt 'nigdzie 
dostać 1:ie motna. Najlepszym $J?4lsohern na 

. ukróeeme samawoli sklepikarzv: byłoby za. 
~row3:dzenie przy hurtowni spr~edaiy deta­
hezneJ. 

m:wi6 tych p~mmed t »oir:lf oQÓ:~k zgJ.it. 
~la słę do. mnba&ady h~ej •.. Obec.nie ·Po.. 
le.cy" z Król~ kt6~ ~· do Królestwa lub 
, Galłeyl są pod wr.gl~~m pa.szportowym traktowa­
ni 1:18. :równi z. obywatelami au~cldn;i. 

Wąkutek ~dzenia: minMeryum obrony Ji::ra-r. 
jow&j, ogłuu. rnagimat. te ~ ·pot1~ 
p~w pociągewych, vrtglęclnie psów większych, na• 
dających się do pociągu. .jak PłÓW rasy uowofun­
land:r.ldej, niemieckieh · dog6w; hernlifdyuów, lealll-' 
bergerów i t p., winnHe w nieJpnekrat::'l.ilłlnynt ter--· · 
mtnie do dnia 14· maja b. r~ ~oait w gochinach . 
urz~owyeh w miejski® J;to~eh ob~ 

~-· .„ ... .,.~ ... '""·--„„ "'~""''""" „--..-~ ...... 
lJ t i ś: Bernardvna Et 
Jutr o: WU,ior; M .. 

'Wsl"hód simka o godz. ;}. 
Zaebód o godz. S m. 55. 

~W c'.fflarlek i pi!'Jłek Komitet tanich ku· 
~~bm rowa.wał 'W5zystkim kuchniom, majdu. 
~ącym się pod egidą Komitetu; ryby morskie~ 

r
, · kaida lru('!hnia otriymala po skrzynce. .. · ' 

~1 kuchni, p-0dlegających centralnemu 
· Komitetowi kuchni robotniczych przy związ.. 

ka.eh zawodowych wYdaią dziennie 16,000 ·ą, 
\)indów. 

Koncerty. 
H~tedw. Koncerty L. O. S. Dz i 5 kone.ert po.. 

f\Hlttniy pod dyr. Br. Sruka. Jutr o koncert popu­
po<l dyr. T&<ł. Mazurkiewicza. 

Widowiska. 
Tt-ab' PnJ1dd •• Jutro „Gra" żula:wskłego na b&­

!lf'fi"' Aleks. Starkowskie.go. 
T.-atl' f.,etni (Przejazd 1). Ddś i jutro inud· 

Ji!Awieniei teatralne - farsa 1 ·wodewil. 

Rotzniee. 

Dokonał pn:edwezMnie fyei& król 
Wlad;.'t'llaw IV w Mer~ na po­
graniczu Korony i Litwy. 
Uka: e.ara Aleksandra U mlwierw 
drA ustawę A. Wielopolskiego· o 
wychowaniu publicmem. projekt 
oczynszowania włościan i równo-­
uprawnienie żydów w KrólMtwie 
Polslrlem. 

Zrzeszenie kooperatyw. 
~tworzenie organizacyi~ któraby zdolała 

s'kup1ć wspólne interesy i dążenia poszcz.egól· 
nych ~~operą.ty-w, ułatwiając kh bytowanie, 
:rozwó.1. 1 trwale oparcie na podlotu ideowem~ 

.sx~ palącę potrzebą zwłaszcu. dziś, gdy 
mus. zye1owy stworzył setki ooW"Ych ineszeń• 
spozywezych. 

To też wśród s:zczerych zwolenników ru~ 
eh~ '1.'!póld~łelc::ego myA łączenia się w 
uviązln .ohe1muJąee pewną ilość .kooperatyw, 
5?eny się coraz bardziej, a nawet przybiera 
~e:"lne kształty, jak naprz. w Warszawi~ gdzie 
JUZ od pewnego czasu istnieje Związek sm. 
wareyszeń spoiywezyeh. 

Y" Łodzi, !ako pnedwstępna forma zrze­
szenia kooperatyw, powstało niedawno przy 
kooperatywatb żydowskich biuro wspólnych 
zakupów, onegdaj zaś odbyla się narada 
pnedstawieieU 20 kooperatyw, w spra:wie u„ 
tworzenia hurtowni miejscowej. Hurtownie 
takie jenae pned wojnt powstawały w kra,„ 
ju, ma.fdująe podatny grunt dla roiwojtt. pij 
za Warszawą, stworzono hurtownie takie w 
btglębiu. Kielc.ac~ Końskich i t. d. W Ło„ 
dzi jednak, mieście półmilionowem hurtowni 
t.akiej. dobtd niema. Ma ona powabtt .dnpiero 
obecnie. 

Zebranie onegdaj1Sze, które odbyło się w 
foka!~ koo~~m1tywy *'Wyzwolenie" powzi~ło 
w te1 ispraw1e uchwały następujące: 
. 1) Wywrzeć nacisk na kooperatywy epo­
~wae, by przystąpiły do warszawskiego 
Związku stowarzyszali spotyweeyd1 jako m­
!tytueyt ogólno „ krajowej; 

2) poczynie starania w celu otwarcia w 
Łodzi filii W. Z. S. Sp. na z.asadach jaknaj­
bardziei autonomicznych: 

3) powołać z trzeeh osób dobną komi­
~ę organi:iaeyjną i zloip~ na ręee tak iWej W 

lokalu pn~· ul. Piotrkowskiej Nr. 292 bilans 
tprawozdaii i biegu ~praw w kooperatywie; 

4) termin następnego walnego zebrania 
nmaciyć. z ~ry i prosić k-0misyę organizacyj„ 
114 o dozeme referatu, sporządzonego na pod­
fltawach wymienionych; 

5) ~prast.a 51.ę komisyę organfaacrln'\ o 
skommukowanie się w powyższych sprawach 
z W. Z. St. Sp. 
. Do k_?~isyi organi:r.acyjnej wybrani zam„ 

Ji P~·: Klem. l: kooperatywy „ Wyzwolenie•• 
1V:.ow1c~i <:,Wiosna") i .Jakubowski („Społem': 
v. Pabmn11.~ach). 

Ze Stcw. handloweów polskieb. 
Na or;tatniem posiedzeniu zarząd~ preyj~to. w 

~t ~onków neeeywistyeh 7 · kll'Ódydatów i na 
wsp6ldzialającyeh 4. 

Uchwalono aby Sekcya jednania C2:łonków, wo­
bec i;hl}e ~wiftk57lające~ się liczby nowow~pujlł" 
oyeh ezłonkow. umnowiła eta.le dyżury, iloaon& ~ 
dele~atów ~eyi, któn:yby w k&ncelaryi Stowarq. 
szema oooh1śde mogli przyjmować deklaracye od 
~aszająeych si~ ~andydat6w. Dekla.ni.eye t.e po,. 
winny być "ooob1€e10 Wy-pełnione p~ kandydata 
i doląeoony do niej odnośny list. Dyżury 'W'Spl!>mnia„ 
tie wytnae1:0no eo tydzień w poniedziałki (6:.;,.;1) 
wG środy (S-8) i piątki (7-..8) wieewrem. \ 

Roboty malarskie 1 łnne w no~-ym lokalu przy 
W. Piotrkowskiej Nr. 108 wkrólee będą ukod.c» 
ne.. wob~e czego otwarcie nowej !'lied.:r.iby handlow­
eów na1tąpi prawdopodobnie w połowie lipca r. b; 

Z komitetu sagonk6w. 
Komitet zagonków. w poniedziałek duła 23 b. 

m. rozpocznie ro1Jdawania flancy brukwlt.tnef na 
agonki; wydawał! takoWJl będ!ie u ogrodnika p. 
Gundetacha na Karolewie, od god2:. 7-ej 'rano, . 
pnez e.ały dziell. }iaid.ego dnia •. ZM flan~ npu-
11ty memie rozdawać we wtorek, d. ł8 b •. ?rl. 11 ·o­
grodnika p. Kotacikow.skiego, przy ul .. Widiew­
skiej 159 i wydawać ją będzie katdego dnia oo 
~z. 1 rano do 12 w polndnle. Flanca ro7.da1:1.a bę· 
dzłe tyll~o na te za,gonki. które nadaję; się pod oJ 
pm1tę.. Każdy wi~ dzierżawca mający iagonek pod 
kapustę i brukiew za okazaniem hitu dzierżawne-­
go, otrzyma po dwie kopy flancy. 

Ze Stow. „swiatlt>". 
Stow. robotnicze „swiatło" zainaugu:rowa· 

Io stereg odczytów oświatowyeh. Pierwszy z 
tych odczytów odbędzie się W! nadch~ · 
niedzielę w lokalu przy ul. Pustej 6. 

Biblioteka syonist6w. 
Przy Stow. syonistów powstala bibifot&. 

kat l!tórej otwarcie wyznaczono na dziś.· . · · 

Nowe ochronki. 
Pa.rafia ewangelicka · łw •. Trójcy otwiera 

trey !lows ochronki. Jedna. z nich .. mieścić się 
będne przy ul. Luizy~ druga nar Batutach 'przy· 
ul. Zawadwej i trzecia na Zubardz.iu przy 
ul. Engla. „ . .· 

Na. kolonie letnie. 
• ~e wtorek wysbmo do '\\"Bi Okup pod wkiem 

p1erw5Zą parł.n dzieci ewangelickich w lićWiA 
883. Dzieei pozostaną. tron w dągu iedne"'o mie-
~ • >:> --Spn:edai detalie1na ziemniaków 
odbywa się w ds.mym ciągu w składach · Delega· 
cyi zaprowiantowania mia!'lta p~y ul. Ekater.,..nhur­
skiej 8, Przejazd 92, Kolejowej 4, Andrreją 57 i w 
Karolewie na plMu. Steuu~rta. 

Poiyc1ld bezprocentowe. 
Kan poiyalmwa pny Delegacyi nifl!!. p0m. 

biednym wydala w tygodniu bieżącym. 1,140 ~ 
bom potycllki na sumę ogólną 5,200 ma*-

Tani chleb. 
Sklep spotywczy Widzewskiej Manu!akhuy 

&v.clnianej spriedaje., poeą.wsey od 15 b. m. chleb 
dla robotników. po 7 ~ kop. 'Za funt 

Z Oąbrowv„. 

Obecnie inów ludnoś6 miasta słmriy ~ię 
na. brak mleka w dobrym gatunkn. To, kt,6.. 
:re dosta:czają do mleczarni miej1eowyeh, jem 
rozwodmone w sposób wprost ~iez:ny. By­
loby rz~ezą bardzo póiąd.aną. aby komisya a­
prowl:zacyina poloiy?a swą. interW"encyą kres 
tynPnadufyeiom. ·· ' 

. Mam ~rzed sobą szezególowe sprawom.a~ 
n.ie rady i zarządu „Komitetu opieki nad 
i;Izieómi w Dąbrowie Górniczej" .za ezas od 
1-go lipca do 1-go grudnia HU5. r."' . · 

· Komiiet opieki nad dziećmi. i. siedzibą w 
Dąbrowie Górniczej został zawiąuny w koń· 
eu czerwca .1915. r. w ~elu .roztoe'Zeuia odpo­
Wiedniej opieki . nad moralne.ro· i fizycmiml 
·wychowaniem dzieci biednych rodziców. 

Jednocześnie w związku z komłte.te.m zor„ 
ganbowa!y aię dwie sam.on~dne dtietni~ w 
Gofonogu i Zagórzu. 

Na czele Komitetu stanęła ftu:la, składa~ 
· jąca się z 25 osób, z inteligeneyi ·dąbrowskiej 

z zarządem, złożonym z 9 osób; " Fmi-dus-ze ko­
mitetu tworzyly skladki ezłonk6w, kt6eyeh iw 
lość wynosi :z górą 500. ,.. 
. Przy końcu r-0ku sprawozdflwezego ilość 
dzieci, umieszczona staraniem· knmiteta w o­
chronka$ i szwalni w samej Dąbrowie -
V;ynosila '100, w Grndicu 80;. a w Zag6p OO. 

Dzieci w ochronkach otrzymują p~:rfywieM 
nie i odpowiednią naukę. Oprócz . tego komi­
tet roztaczał opiekę nad innemi dziećmi; któ­
re umieszczał w szkołach lub, po calkowitem 
wyekwipowaniu wysylal do. sełlrtmisk. w mie­
vho\\>Skiem i radomskiem. 

·Przy komitecie istnieje· sekeya gier i za. 
baw na !wieiem powietrzu, urządzanych pod 
kierownictwem skautów i skautek. Sekcya 
podziema Dąbrowę na B dzielnie~ Udda? dzie­
ci w grae4 i zabawach w poszczei6lnyeh dziel· 
nie.a-eh wahał się od MO do 800 z górą. Same 
cyfry wskazują, jak pozyteememi .-Okazaly się 
zabiegi sekeyi~ · : . · · · .. 

Kiedy mowa o zabawach,.· to nie od . rze­
f!f.Y będzie nadmienić, ie w ·niedzielę du. 14 
b. m. w parku przy ul. Króla .Sobieskiego urzą­

. dxona tu została iebawa majbW~ z której do-­

. cllód komitet zabawy przezn.a:~l · dó ro.zpo„ 
rządzenia Ligi kobiet w Dąprowie~ · Na uro-
zmafoenie zabawy złożyły się: loterya, poeita, 
sprzedaż kwiatów~· ·ćwiczenia· skautów i zaba-
wa dzieeiE!-Ca· &os. 

Z Ciechocinka. 
Gospodarze willi odświeżają· swe lnkal;e, które 

przez dwa lam staly przeważnie • pU;Stkami. Zjef.. 
dżają się ze ·wszystkich stron kraju knpcy ~·przemy­
słowcy. Wogóle sezon w Ciethoeinku ·za.powiada 
się doskonale. Spodziewany jest duży r.js'Zid kura· 
eyuszów. ·· 

.Mieszkaniec wsi Ukleje J. Kooler, kf6fy spn:e-­
da:wszy swe konie powracał do domJI. • został na.. 
padnięty w lasku Białe błoto o 2 i pól wiorsty od 
Ałeki:'andwwa. Bandyci ta.dali mu kilka ran w glo­
v:ę i bezprzytómnemu zabrali 1.500 . marek, które 
miał przy sobie ze sprnmaży kon.ii ~ •. Ę:eslera w 
stanie groinym oovdeziono do mpitata. .. w Cie®.o-
einku. · 

z Radomia.· 
MGazeta Rad.." donosi: Na .Gzi.mi 15 b. m. na· 

z:nawno oi~arcie regularnego • ruelpl kolejowego, 
osobowego l t<>warowego do Kozienic. Ti>r kole­
jowy je&t !u.i naprawiony i pooiąg probtw już prze-
jetdial. ' .. ~ 

Jakk'1lwiek naogól postanowienie zebra-­
ais. stanowi pow.atns krok naprzód, to jednak 
m~el przyłą~zenia się do Związku wanzaw„ 
5kiego komisya organizacyjna powinna Jesz'." 
t'te g~untownie i. ws~echstronnie rozwaiyć, ja„ 
ko te~ zastan-ow1t się, czy nie lepszą byłaby 
~rgan:i.zacya samodzielna, całkowicie od War· 
s~a~y niezależna. W obecnym bowiem cza­
e:ae 1 t'k połą~enie się z.e Zwią,zkiem war„ 
tz~wsk1m tsrlko teoretyczne i ideowe m9ie 
:n1ee. znaczeni~ a i po wojnie nie wiad 'mo, 
J~k tnę ~tflsunlu uk!lztaltują. Łódź zaś z okow 
heą ma~ą tyle kooperatyw, te seentrałiz(,wa~ 
ni~ ich mtere1ów samo przez się stanowi~ hę-. 
dz1e pnedsięwzięcie na wielką skalę. 

(Ko~nd~ wluna. „Godz. '.Pol."").· 
Spra"«J' aprowb111.eyi. - Dłiatalnoś6. Komu.tu opie-

ki nad dlieemi. - Zana.wa majowa. · 

Dzień a maia w RozieniMt:h byJ ~hdt.ódmnJ 
nader ~eZj"kie •. Przez c~Y. . rlzień . odbywała się 
kwesta uhcma na cele si.kotuictwąJw;Jcrw:ego., da­
jąc w mał~i mie.,.!lcinfo p~zfo @ '.k.: dochodu. 
Rano uroczysta msza i k~niem . ~ ltapelana. ks. 
Stn&meckiegG. Po poiudniu .w rlaWJlyeb k~eh 
:rosyj~kich odbył. się kon«irt.. Napływ .~tuików 
obchodu S maJa., ;iwłaQ;er,a chłopów ~ .~ okolie?:~ 
nyc&:. byt tak duiy, 7..a ie względu na brak miejea 

Jak wszędz~e} tak i u nas, na porządku 
dziennym jesf sprawa uregulowania aprowi· 
zacyi miasta w artykuły niezbędnej potrzeby. 
Z lichwą iywnuśeiową wal~ą tu zarówno 
w Jadze okupacyjne,. jak i rada gminna i. ko-
misya. aprowizacyjna.~ · . , ~ k~ch musiano go pe~ 'tak Wi~ gdy 

1edm byh ntt koncercie, res~ ~kala • ą po'Wfó.. 
nenie naokoło budynku. · 

Piwem w jednej z poprzednich kore­
spondencyj o dokuczliwYm braku. cukru i ty­
toniU; który się nam mocno dawał we znaki. 
Jak się dowiaduję - z dniem 15 b; m. na ca-
łym terenie· okupacyi ·austro-węgierskiej· ma.· . Z Krakował 

wycb. · 

ze· Lwotąa 
Pne<l . kilkoma dniami · llkotimne ~afy pod 

i<foro\\'llfotwem radcy: budow. w 'Nalili~fotwie p. 
Tretera, do~ladrte obliczenia mód% wyrf.ądznnyclJ 
przez najeidzezą władzę rnłiń*ą w ~u lwow* · 
&kiego Namiemictwa. Wedluś ~ obl~ do,· 
klntłny wym slkód, ~dzonycll 'P~ Rosyan · 
w ponif!tcz0nych i uwiezionych mt.l!dumiath. me--. 
blach, f'Ztukateryad:t i · t. d; wyn0$i · pt>nad 1,.800.000 · 
koron. · 

Z Zakopanego. 
... --

Wio sua po'vtń:rnie wr&:ila.. Poprzedni<! pner. · 
waly niedawnl'I wielkie pokłady magu. grul?e '. ~ :. 
półtora metro, któro ~opa.ne ptzYStroilY Vf ~ · 
mowe okiście. Leci ~ra't kwiafy' · r.akwltają_., tlnręc.· 
wa zielenią f>ię, a ptaki tiriylecialy W, podhala:fisld· 
k~ ttumniej, niż zwykle. Na górach lodowa. _ 
biel ta.ie . zwolua. śpiewa.ją nawet słowild. a mitr. 
omsiale świerki umaiły gałęzie w mate. eierwone 
zawiązki szyszek. Nic '\\ięc dzi.wneg~ źe i killro 
emerytów, którzy wolni od trosk wieku wojenn&­
gu. spacerują <'roziennie. po Krupówkach, !>~ 
str,)ilo wiosenuemi kwiatami jMne zarzutki. - \ 

W zaszł)'lll miesiącu ·umarł . w. Zakopanem df. 
~tie.hal Landau, adwokat nowotars1ti- ,,Gazeta Pod­
halańska". pon'ięciła mu cieple wspomnienie p. t 
,.Dziwny cilo""iek" i podnioola. iż byl autorem 
licznych i doskonałych pr4ekladów na ję'ZYk nie- · · 
miccki i dziel Gaszyń5kiego, ·Ujejskiego, · 'l'etiia.. 
jera, żulawskiego i Staffa. 

.... Ją! 

Kllłtnn na. t • 

. Dając folgę na~mu oburzeniu z po'W'Odu ni&­
godnych chwili ~ na tle obphodu. ą M.aia. j~e-
n;ii upamiętn.il tdę SOISllowiee, w nslówku ~ 
a:rtykuht· posta:wiliśmy- py{anie!··l~· te· to ko~, 
fftwó, 111,'!} też;·Tugo~ea? .. Ni~.·~i ~m7: ·-
na odpowiedź. · ·· · · · · 

1JoeyI. ią ·u~ n~ejald !J. K·~ieST.a w. maitl:vm 
jut ~ ?s~mi~ ··ię.jtc ~owickićh ~;guryme ~­
glębia", . a. ()(iliowiedź . ta. nie· pozostawla· tadtcy'clJ.. 
wątpliwości co do podloia, na" ·jakiem poWl!ial. 
smutnej pamięci zatarg. Do prail6w błotnych roz­
chlapywanej niegdyś przez J~ie:ą.skioh . i Skn;;f­
neckieh „Roli", do ieh 'aioWn.ika .sięgńąt „K~er 
Za.glębia",. by nas przekonać, ie. jest on śtrupie­
szalością, o wiele stah,-zą nit Ta.rgowióa. 

. Tak starą - jl1k bl~tą.· pulskie . i. poWŚtala s 
nich plica . polonWa, kołtunem poplllanue. zwana. 
co się tak szeroko po . na~. 'kraju ro~. 

Więc posłyszeliśmy znów katarynkowe z;Wrot-­
ki o ,,,Judpo „ Polonii" i „szlibesgojaeh''. skażone 
hasło „swój do swego" i s!aią baj®t.Kę na taniał 
przysłowia „niema karesu bei:· interesu". · 

Ale dzi.ś„te walory poli~·społeczne ·słfa.:·. 
dl:y już kredyt, zewakuowaty ·się ~'Wl'h z ·p. Dmow-
skim i zapachem dziegciu. · 

Dla nas baieciki o „Judeo • Poloirl.i" ro~wlały 
~ę WTU J; f aktycznem przeniesieniem „ezerly O.. 
s1edlosti" ia kordon wojsK rosyjskich i l)d tej chwi­
li mamy w Polsce. tylko· Polskę:.' ,która dość Q~e. 
mocną. by stlumi6 wszelkie zak\lśY koltmistwa i 
wsz.elki.e Targowice bez w~l~u . na .if.o. rJllJ pod 
„'!arczą Dawida" zalęgłaby 'sję oµa, ci;y też w gro­
nie. jei przedwników z jaltjegpś., zapieek:,a. 

Niepotrzabnie też fatyguje. p.: K~śei~ ,~~ .· 
prmbnmiale hasła asyńi~~ii sam<iobrouy. KŚż®. 
epoka ma ·SWe systemy i swoje tenniny, a -świat 
~rai to ni:wemi chodzi dro~mi: „ mi~.Że:ą1 i ~~ 
~em, Eulogmszowem kropi~elkiem i twardvm na· . · 
k.azem zbiorowei krzepkiej woli.. . · · · : . „ __ . 

Dzi5 wiec nie czas na prz:...~_,, · ·· • · •· · · ·· · • . • . . """wu.c.G4e nuazy, ·f. . 
lct?remi walka Jest· zbijaniem ·zmurszałych wiatru: : · . 
kow. W Polsoo;lrtórej świt Widiimy, niema·fuiej· 
sea na karczemne bijatyki pod sztandarem 'nąfu.. • 
do'WYUl, k~y o.bywa.tel zuaj~zia przy nim '3Wóf ·· 
posterunek .1 ka:z:d! $ehylic mitsi przed- nim: g1o· -~-· · 
wę, chyba ze mu ią tak khltu.n ollsiadl, iż w jege : · 
eieniu nie jlli;., prócz niego nie' '\\i.dii~ Ale-· dm··"·,· 
do~kniętych. takiem. kr6tkowiditwem Wszak niamy 
iuz wszędue zakłady dezynsekcyjne. . c • • · 

być zaprowadzony monopol na cukier. oano- -·- "' 
foe ogl~sz~nia, r~zl~~ione na. ulicach DąbNr Polacy :t: Królestwa. intern.nwui,w Austryi. 

,,Kandteka.". wy, ~z} wa3~ wsz~ stkich. kupcow, aby do tego. <mUiieli dotychczas, zgłaszać .się. o. ~rt do am-

rcnika łóazka. 

' Więc . wszystkim pachciarzom . g0dności re~ 
zęn~cyjnycb raz jeszcze powtarianiy, ·~ nie· tyeh 
uv..-azać trzeba za szkodników 1>pra_Wy narodowej. 
eo w surducie, siermiędze czy w eh'ałaei~ kami6 
pod wspó1ny sztandar się garną. lecz tych. ćo ·wo-·. 
kol.o mego sieją zarazę i kofilll}'em swym. '.brofj 

N k . t~rmmu zlo~yli v.'szyst~i: U:pasy eukru. w ... e.·. ~'!dy Jdszpaiiskiej w Wie<Jbill. ~fa. jak wiado-
a .s rutek_ przedstawienia Delegacvi nies. · .. k. komendzie obwodo~eJ. . . .

1
ó mo 'Ulst~pllje interesy rządu· l'Q$y~~1~o. Z'€! stro-

,am. biedn. ym, magistrat postarinwii prTV· W 1 · b · · k iw'a d.Uale ~„ ·. ce n zaradr.ema rakowi tytoniu 7...os. ta- ·ny c1mpt>ł~ntnyeb sfer po1s'k;kh iwrótońo uwa~ę 
Wl• un.tdtió ~artolek(' w celu Ji. tu o.twarta hurtowuia p. SieligowslcteJO! · na ~ Diewła6ciw~ Rz.\d ~ ~ ~ ;!u,.. 

l3oze1 Qdrazę do ·niego ""ubu{$7;ithy · mieli'. _, · ' „ . . . Ni~k. 

--· 
•. 
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WARSZAWA. I -miejskiego z-prośbą o przepi-ówa.dzenfe' nowej I ki. który,. ~de~ra~-~"'Z~. ~orm.~netkę, oświadczył, że 11 cia akeyi w formę .długich scen dyalogowyeh 

I
-linii graniczmej między cmentarzem ~ange~ - ·brak w me1 pieniędzy, 'f zaządał, by Nowak poka· za wolna w tempie i nudnawa. Dopiero pe-

• ---i:--- licki~ i ~owązkowskim .i . o. przeprowadzenie ! zal swoje pieniądze, wśród. których muszą znajdo- I wne życie powiało ze sceny, gdy wswdl Ga-
"I/ .„ · · - .k„ · k · nouTe! ulw~' w ~.. pimkcre, .. „ --. wali się banknoty jego, poplamione atramentem. sh1Śki. Ale tylko dlatego, że wszedł Gasiń-.1\rOm a .. w ·szaws 5 " J .r .. •.riu . _ • . . · 1 . Gd! N°.w~_.~efr!~ną! !?~~zport ze swoimi ~ie-· J ski. dając tak typową, tak skońc-ioną pośtae 

·-,,;; < · ' At · :Czyszcz~me· ubc •. , męd~~1, ~:~~:"'-Y~W~ :piu ~1emądz.e, po.czem troJka , „złodziejaszka" takiego~ co to pryra. dzieny na 
· · . , • . . - -· ·· - · : • • ·· · . · , n:ez-1m1esz1ww rozbJ.e"la sie .. : - · I ·woli lub Powiślu, że ezekalo się,· ciy z pierw~ 

--- . ··_·Su_ ~.- 11en.1.:e--n"·e.· os·_~y-. (o) w -przyezlym-fygodni_t~ odj)~e się ez~~-z-: . W~rol:·~1·:·~rici ~kaz":tł Zd;noWie?la x'ia 2 lata wię-: szego_ rzędu nie·zerwie się ,,pan ż .op· ask""" i ·.- . "''w .f::. "" r ezeme domów_ i 'zakładów handlo'?'yeh · wed1ug na- "' , · .~ ~, ·. · · · • - ~ 

(.o},' Wobec .-projektu_· wprowadzenia ·prz"-. stępująćego planu: ulit~i Poi\'.órna ·dnia· 22 inaja; ul:· zienia. nie za prosi artysty do okręgu. ID.11i . · wyk<>-
...... · " · · l d-t-;..{ · h nawe.y, prócz p. Krysty11.skieJ·, z .. w. dziękiem .tlluso.wego .sz_cze_p1enia ospy, -Sekęya sv„italna .fłtalowa, Równa, Nowostalowa, Mała, Zaokopówa, . Krat ziet_ pro un.Luw· spozywczy.:e . . -

.3 l-: J:' • l\1··1 d - · · 1 · traktujące'J. swą rólkę ;1.· p. . świeściaka, da1"ąee-zarząµU :mle.Jsru.ego . uchwaliła . niezwłocznie· . .i'_ i a nia 23 maja, ul. $fo"Jersku dnia 24 ma.ja, u . (o} WcZóra• sąd· okr,,....0,,;;.~ · ro'T.nl\znal spraw.·_ę - -
• d · l<aJn · ś. J · 1 .-,- ~ 1 " ~ "J -.t'~ go bal'dzo zabawny typ l'eportera, byli bladrl :r-0zsze~-?'-. Zia!: ość- miejskiego instytutu . to- ansrn dn. ~"maja, ul. ·uzika.tin. 29 nrnja r. ,_ Aleksandra. Woźniaka, Józefa Wiecha, Stariislawa i bezbarwni. 

szczepiema ospy, pnez zwiększenie person&-. Wiśn. iewskiego i Francisz,ka Goszkowskieg. o, by- z -i~ •ftl: • • h h • • • 1 ;ta h · · U' · b tl ·· au:rgaia · smiec em, umorem 1 zye1em ~ na s cyac. ~ w mstytucie; oraz zwiększa.. 1ęc1e - a'if yfo•v. . • tycb robotnik6"'· fabrycznych, dotychcza5 'niekara- wido'Wllia, gdy wpadli Caillavet i ·Flel"S ·z. ,;M'.ę· 
_.ma. produkc~ 1;.~fy; Na ~'Ydatki pc>~ższe u- {ol Przy Źb.iegu ulic Okopó"wej i. Pa\~iej, cJ.wom · nych, którzy w. l~tym r, b. w żbikówku popełnili · żem przezornym". Doweip, ostra satyra, iro-
ehwalono \VIU~s.c do_ budz.etu mieJskiego kre- agento:m·poli"m kxy1riinahiei uda:to ;.1··ę uiać Józefa dwi.e, kradzieże ·pro. d.uktów spoi'"""'""'v.· eh: mąki. slo-dyt l - oo '-'i!• • - • - il „~~ - , · nia, doskonale ujęcie typów, podpatrzenie 
. ~ wyso rnsc1 11, O tb. Urzędowi zdrowia J Dąbrowskiego, bandytę, przezwiskiem ~,Gafowaty". . niny i zboża. ~ śmiesznostek ludzkich, splątane w jeden w~ i 
p~blię~eg? po~eeono zaszczepi~ osp<z m;~st- Jest to·-osta.fui,. oddaw11a t}osźhli'.hvmi.y uczestnik na- . O~karreni tlomae-4ylj się, że .do kradzieży zna· l b t k" · l • · t t „ k ·&· · · 
kim .110!.'f_:µ1<?_-.m ·1. uczenie-Om 8-ik~Lm_· ie. jski. ·eh.i. ·-1 ·nadu na. Skowronka .• ·„.·akólei·-.·pode,ii'zatf'' o- bra_nfo ,:· glilich brak-zarob .. k"U,_ I ze .ę~ r~s 101 "\f6$0 osci, 0 0 resc. ro· H~J 1 

ś ..;..-::. h ..,. " " J - jednoaktówki. Spółka znalazła na scenie tea- · 
•. reUil.!_., •. c_:_,,., ___ -.o_._r __ ą.z rob'ttm. "koni;. pracu.Jąe_ym w __ .. udzialu wna1:Jadach.'drifa-S i_ 27 rnai·ea·r. ·b. na i Sad skaza1 wszys.tkich oska1ion"ch na wi~ie- - u~ k " h · d- b · · · · 0 • t.ru nUllęgo dos ·ona1ye sprzym1erzencow w 
prze :s3ę ·!-or:;;tw~eh IDiejskicli: . ~la mas?w~g? _·mieszkanie :właściciela ·k):o~iarni,>ICka Rozeublu- 1 nie vó 5. :ao 1!) mi~ęcy. . pp. Mrozinskiej, _ Gasińskim i 'Kindlerze. , Ar-
~Z~ZeJ?;~m-~ .. llł;'.zą?zo.ny.c~ ~ę~?iie 10 st.f.l.CY! n11ę1- ~ w ·ao-mu ni. 44 pr'i.y uJ:Oliopowej, gdzie wów- Czcif o.~ca tW"-łl'O!- . tyśei ci wszyscy razem i kaidy z oe:obna po= 
:;kieh .. '.~.· JL.sta_,CYJ podnneJski~11· ~ .ezas zrao.·ówano o.w;lem 2,250-'rb. ·F70· nuirek: ,.,.~ 6 " "-'!!:I l 15..., E< · (") w··: ty . .-.. ._ "··· „, ... · · 1" ·1 ...... .;.·„ .11-~ Bil k" · "traktowali role swoje w ten sam beżtroski 

.tiiwkł. ·Na.za_ jum_~·-w Marymo:rłeie'·u._ięto·.dr.·,-łimi:>ci_·o.>u_·- o . . ? ezmu_ r. u., ir,ełdll ,i•.1.or~ s·1, 
„. z· T„ · · Kr d- ·M· • k'. .· - •„ 0

·...,,, 1·1-·· · · ·· „ • · d. l · k. 1· sposóp·' ... a ... gr. ając_· .. o .. d początku do· kem.' ca we.:_' ., ow e '."i. 1e' JS l0•fl"0 .e,_'reAf....~ •1;. a·· 'n' ·a·pa'du n''a n·;..,:en·,.;1·u· ·m"a·' „~ ~:r..ha'la" D'~br..:'='- .. po'.· OCIW!SZY._. .s_-1..ę .z_ .. o.Jc. e.m. ·.u erz •. Y_ I!!', o garn 'H~m w 
' ' 4' . • • L " - ~· ~ "' ~ U"' l.1 i'lilv ~ VH k tak ak " Wil wlaśeiwein tempie~ sami bawiąc się gytuaeya.~; 

(o) w Uzupełnieniu wczorajszego sprawo-. s~ego. Rosenblunt, jakótez' :i·odz.i.i:ia :jego;' 'pozńali ';rę :~: •.. ;•ze .'Z : 1~a. . OJCa •. ·.' . - • . i mi, czuli sia na scenie doskonale - a wid~o#' 
tdania ·z zebrania warszawskiego Tow. Kred. obu Dąbrowskich, jako spra~•,có~. napadów. ])ani:l:y:~ I s:am~n~ ~~~·~J P~ ·sąd, ~skarzon_y .iloma- : ! wie jeszez.e ~lepiej. · · 

. rniejsk'iego, zaznaczamy; że wybory dafy wy- tów OM.drou.p.w:a;reszcie_cęn.t1:.~iµym. --. „„ : ... · ... „:1 e~yt się·.· ~~ .. ;_o~~oo .. ,bil.go, 1, ~hwy~lWS?<Y.Za:gard~o, l Zakoilćzyl dyą.fog' Kai;imiei'za Wro~e; 
, nik następujący: Do komitetu nadzorczego na .·. _ _ ·.. . · ___ . UteząI ffusm; Wtedy on, bromąe s1ę, ehwye1ł stoJą· 

· • s · . . . . Kr"'d ... i"ez· ...... -,· · ... ' .. · ·. · ·· · · · ey ...... a.· ręk_ą garn. ek _i istotnie u_derzyl ~1ea.. ·1 skiego _,;z:expres~u". Dyalog doweipny, oryM' m1elsce ś. p. tanislawa Rotwa:fi'da pow-Olano ... „ „ .... „ • i · _B.... ,.,_ . . 
F in. K h ;'! ~ ( - · . ł Zbadany _w. ·C2ID.: r. ~i .w eharakte. i·le świadka p<:i- j ginalny, ba.rWily, truraię 1:ylll.O przee1ązony 

p. . e .~§a lJC. al'zews1nego gl. 72). Po p. lA). Tl-.· .,,;1..-."du·. fu~-1· 1' ... „ ..... ,~ ..... „ ·.· G"""'""'"".·. n~.u·g:,.. l ' . . . . ' .. •'ł '. . • • • dn k' . 1 . t al ! 

uc ątzę:Wskiin n_ajwięk13zą liczbę glosów (66) 8a. dostali ...:-.., żiodiie1·e.-, ·'"'two .... ,,..,...,.,·.„„. ~ ·d-=.1· dob:ra-_· h · - l. • s · s-"' .i:-· MIL 
K h "' . ' . . \V LIU "Jilo. ""' lV!~.,-<llllu •V.UUvH< ~ a szlwdowany ojciec, z' płaezem }Yr'osn 'sąd o dar<iwa- ,. sze~~~o ami, ma,Jący Je . a - wie e. na ur ne-. 
t . - „ ·a· 'J z „' d k' , "'1:: V "'"J "''""'il ~UW I m.·e synowi kary. go umoru · mewymu zone1 Wel .Ui0!3'!Jl. „ v·. 0 rz~fh. r.;:~·~·· awa z 1· : . j nym klu~m 1 skradli to ·sz±ulL p16tna jarosław:- 1.. . Sąd, pod przewodnictwem sędziego: Thoeriuga, l wili go pp. Mrozińska i Gasiński, a mówili na-· 

„ ~- ,dyreiCy:i. ·...:.... na miejsce p. Edwarda. 1 !::J.ńe·go', ........ ~tosc1• 200 rb., "-O .s'..;.;.._1.., ··p.,...zAs·„1• ... ,,.,.,.dcl. ' d t · • c 'k'"' . ' . . . . ' - ..... W<L!. u - ntu.i;, „ - V OHL ,. 'odrmeil: WUio!;ek prokuratora, żądającego pólroez- praw ę w expresowem ernp1e, porywa1ąe 

za1 ~?,~~ki~go, powohme~o _w . i_n~śl § 5il u- j ~W:a!'Ł 100 rb„ 60 $2:tuk:-ręezników z lit. „C. ~.~' war- . nego więzienia, i. skazał Bilskiego .dla 10 tygodni ) życiem i wesołością. . . 
stawy: H~ dyrektora. . po smiercr s. p. A~rłf I łośei 50 rb., 60. sztuk :Poszewek, w~t. 150 'i:b„ oraz ' !' ' Dh . 'P ' Wroc t'ń!óil-' eg nal ł efeld;o Bardifilerro pow"lano na zastepcfl dy· 1·ekto· r „ . . .„ „ • - • . . • • . • • . „ - il, 1'iięzienia, mliezająe· :m.U-.:na pOczet kary więzienie . 'or . . ·z:r .: "1 o, z. az k • 

~c.:.i:> -: · · u ·• • ._~ '". - 1 H .. sztuk skórek karakulowycJ1, wartości -150 rb .. D-0- i prewencyjne (:l6 tygodni). · t :wnie J.?O~nyślauąi wykonaną oprawę w de-oę 
.ra ad~·',·····_·.·.P.rzy:S ... c.·els_ a Fabrnmego (gl. 136). I chodzenie .. w spr~~ie V.•ykrycia sprawców. kradzi~~ li. · 1' raey. i 'p~ . Galiński-€!ió, który seenę zamienił w 

. -- ' .. „_ ·' . - ~~~;,Jw,,,.ti<ap•~~~ ~. 
ży wd:roźo,m~. . . . t -0ryginalne ·eon.Pe .wagonowe z oknem na 111· 

. ~ . ... · ,~Ratujcie dzieci!" ·z magaiyl"!-u kom1syi:Sklepo\Vej Sek~yi żywjfo.; ehomy·, przesuwający się pejiaż. Catośei przy~ 
(pf °Jednocześnie z zapoWie4zianyrn w ca- r ściowej, skradzfono dwa W'Orkl eitlrni-kcy~ztłuu i 1 „. Teatr nałyi· Z1:1ać należy staran~ą reżyseryę. all .. 

łym kraju w dniach od 1( do "is czerwc.a zbie- li worek kc5stki. '. . . . : , ";. . ' . ' ' 
raniem;. oii.ar:::Pąd -_ po\vyższen1 hasłem, odhe-. -- ,_. ~,Mąt",. tryptyk sceni~~Y· 
-Ozie s~---~~~śj_a ńa rzecz instyt~ey."'j. opieki _nad.'. N.i. 'górą~ym ·uetrnku. "{o)" Na ctilosli tryptyku~ ujętego t;irtułe:m 1 ·· 
dzie6IQ.i, .orgru1izowa.na_ tfł·zez sekove zbierania· l ( ) L k R b "'~· . ,' 1 d N A~·'!'. no•1:1uższym. z .. l.t>zylu się tr'"' iednoaktówki, re-

• „ < ."' -- · , · ;: -: · - „, o ewe .. osen erg wuasc1c1e omu :r. ~ I:' „" " ~.,, .i 

ofrn.r wydziału pomocy dla ludnosc1 .. ProO'!am i ' .. c· . .. ;· ' : .. - '.. prezentnJ"ąee .. kome~y.opisarstwo ·po' lskie i: Tn.a'-o· YH1"elk1"·.· D·,.;.; ,,H· ugon·..,.1··.',· 'iUt"" J)ń' ....... • .,:.,.,., .·"·:··; ... • . ' .> ~ „. ·-· ·~'!>~ • • :· 1JfZY uJ. hl:odnej; WracaJąC .<:JllegdaJ do ml~~a· '· "' U l• """ "'-' • t'-' I:"' •<>~ 
obeJIĄU,Je. z;tnęrame datkow illicznych,-.,,prze„ .„ - . · t · · d ·· · . · tkal , kl 1 h d ! francuskie. Już samo połączenie tych dwóch, J)ierwszy balet „Kat<m;yna, eorkahandYty" "''• ukła· 

. Teą~r _ ~ :ąiuzyka •. 

daź nafopelf' zor"ganfrowanie Wi<lbwisl{ ~r- · ... 
1113

'. s':ego W. ym 0?1:1•,spo " _w' ac~ se O. o-.: .tak .zasadn_ iezo różnych technik scenicznych. dz1".; H·. Pe1·rota z·"·n1"~ylr~ Purn11"'ego·. 
. ·' .·.- ·• ';· ·. ' "„ :·, ·; „ • . '. ".J_ '' \\'6J Konstan~~go Rose1sze:w:!'lkiego (()grodowa .N~. ! , - V ....,, "~ o~ 

staw l l)Okazow. oraz p1 zygowwame prelek- 3 r ' • . 1 · ·.- ,. · ·.. . · • - · · . - „, je.st eksperymentem dla widza . dość ryzyko- Teatr'.·.1.tozinaitości." Dziś i. jutro „Rozbitki" Bli-
cyj. Do ~pra,cy, o~ganiza:-~jneJ ·~tworz~no s~e~ ( · ~oi~c~:;rnd~=~:a:i::;~~~~~~:~n~;;:~ ; wnym, a dla: .a:µtor~w polskich wprost niebez- 1,iliskieg(}, z' -ud~iałem Frenkla 1 KamińSkiego. 
~y~ą-~o:m:s3".ę.,p!Jd l:~zewodl!-1ctwem~p •. ~au~ brak kasetki sfalowej_.ża,Y,ięrfaii!~ef's_oo·1:b.-gofc?w- !·pieeznym,, ~ąs-pa ~bowiem literatura sceniez-, Teatr Polski. Dziś i jutr-0 „Król Stanisla:w AuT 
1ysiewrnza 1 przy udziale P.P· Papieskiego, k1• ;:!; ,.;e·gar·y..:0-~; 1. sre·b·ro ·.::tolo'w'·e· „.;0.b·l·eg·~ do ·..;.,.,;„ l· na, w 1lo.gat.yn;i.;d.ość zre$ztą :zastępie nieraz ;·;··.crust" .I ..... G~·abowskiego .. „ .. 
~hamc.a i ·mrszla. Fu~j-qsze, .osi~ęte z kwe- szta6i "Rośc~z;wskiego i :_;waż;l Pjak teri ujci~';.= · 1 ·bardzo z~~ln~eh i_'. n1er5l_z ~bardzo. _wielkich 1 ~ Teatr . .'Maly •. D*. i Juti.~ -„Mąt" z Gasi!$kim ) 
s .y, przezn~czone _zo~..a11ą1113. orgą~1~eyę wzo- l szy Rosenbe.rga·;. usilowai ukcyc' u piecem rzeczy 1 przedstawicieli, me. posia.da .3;utorów, któ,. i Mroz~ką. . . , 
rowyoh. opie~ dz1em \V poszezegolnych <11.·-rę- I zabraM; z :m!eŚzkanfa ffogen·bergi·'Gdy. poozkodo- I ~·zyby repre~entowa!1 t~}!~ g:°~!e naprzyklad I Ttlaq Letnt Dziś premiera . ..sztuki St. Kozlo~·-
gach 1;11_? 8~y„.: . _ .„.·„'" ~ ·1 wany wświtil ruarm, Rościi~eWski' ruńkiląi. W pi".. ; .. Jab:k F~~;~1'-. ~a:S~· k.Tw_~r~z~~c PC!ląE;a ma skiego'~;,~~~~ab~-~·,}11$':;jµtr<!. po'\\'fórzęuie .. _ : ... _ . 

·- · .~~- · · - :. • paj--~ ~tent""R'·-~M·., · rkb·ię k··, v!i vt ·iwie.e·-S:ao'w:tans !ego~· Sflntvlnentu, sł0:- I '". T_,.atr.·Now:os-ci. Dźiś·;,0-rle:ri~ w piekle"' Offat-
,~;~,~~"~:~--~Ąd~;!?ł~e1ó1Ji~~~~:·'.~~~;,; ... 1';~ .•. -:: ::_·0 ~1::~ -~ ;;; ·::i tylk~-:~sr~bi·~.~-.E!łt>i:!~1:~q~t'~~~~a~ J·· ~anskiej meIS.ncholf(by .st\!orzyć" beztros~, · ba.cha. i .. · ;'· ::-'·'·, \ · . ····· 

{~-}:.J)T~'..da?.e3_.chw1l1~;w:,-l,u'aJU,P;~.z.ymJ~~-''fz0oaal'ki __ Wtię!Y· .. ; „. .:~~ ... : . , '. :.: •• : ••• ",~ -"· .- • l pus!:!l, wes,o~ą w calęm ~e~~ sl~wa .. „znaeze~iu . rrelih- Priii$Ri>1>ziś):il'.emiera :rafr;y M. Swoood-, 
eyonu4~~~P5"!<!~.:.ey.rlerzchme:twem._Ra.«;ty _gló;wn,ęJ, .1 --:_:;,~: 2~ . ··: c :_:;: ...._ •·• • ·,;,:_· • „" „. -· · r ra;sę. Jesh ~runy P?l?ką fars~, to pozoista- „W okopaeh~';"jutró;p!lWłórŻeufe: 

· opiekl:ułe.zei 45 rad .. okręgowyeh, 58 r?iL:Pó:::: "P,KW ·~··wu.n•~~'!l:ę;~ I: ·Wla ona..~ W~{!ksz9se1. '.Wypadkow, bardzo, a. KołieerlY w:sa.li llenriana i· GrussmaM. 

wiatowy~b,_ 28~ rad n:1.iejskieh,, ęo1 .!'a4 g:mpi- z. Sądo_'_ ·"'·-···. . · 1 bardzc;i d~o .~o. życ~ema. ' _. . w dńiu 2i.Lb. m'.;·J. Munclin~·-Adam daje "\"\ie· 
nyeh? 1::i~jmuj~cycil 2~H2 wsi;~ ss··ni:iast.a;"· .. N~e tez w1ęe dzrwnego 1 nadzwyczaJnego, ezór pi.esni_.polskiej;"·· · 
198 mit!steczek--0 ottólitej liczbie 3 231 204· :nlte:.. T?'- d • • t k , ,~ . że kiedy pe. Aooµy_ za-eznie przemawiać dwóch 'N du. 25 b. m. pp. Janina Familiero.·wna i Leo-

. • . . . . i:i . _ . . ' . ' _ • · n..ra me!l na argu o:nsaim. ~- k" h l b. • · · t • · d d 
S<zkańeow ·miast i 5.495,073 mieszkańców wsi. · - · - · ·. ·· . . - . i:a H! 10 uzow i m1s rzow niepraw o~ o.. l>old Bjne,ntal _ daią' wiee-dir oona.f .. 
razem '8!726~277 lud~ości. -„ .-- . • • • ···i {.o~ Sąd o~ęgowy, pod prz~wodnictwem sę~ie~ i h::ieg .. o .wprost hum. o.r.u, l.·ak .. ~ai.lla. ~et i !lers,- I w. dn~· 27., b. m .. odbędzie .Się ,.Wiooror poe~ 

_ ·: : . ·· ..;....~ : go. Piontką, ro:zpoznal: weZ9mJ Ę.p~awę 22-Iel;rnego -; kiedy zaczną wysyłać 11a w1dow111ę . 'baJeczne ł i muzyki polskiej" z udziałem p. Irony Ruszezyeów· 
.'.: :-:_.JJary· dła Muzettm Aleksandrll Z,danowskiego,_któey P!7!ąd kilh'"µ tygo· j 8Woje kll;ll).!llbu_ry.i dow~ipy niby.najświ~tn.iejr 

1 
ny i pr9f. A~ .. Michałowskiego. . . . . . , 

., ".r . ~ _ 1 1 ·dniami niefortunnie odno'W'il dawµy ęosób -obiera~ 

1

, sze rakiety~ kiedy szaco\\>'na spółka, stwarza- 1 . . . 
.. ,-~o),. ~~uz_eu:11 Naro?ow~ otrzyma10 ~~ow~ 1· nili chfopó;w .z pieniędzy za pomocą .,,,podrzuconego jąe niemo~liwe sytuacye, bez cienia najmnie·j- l ..,..~i~1'fV'7""~ 1 ... -.. 

dar~'· woieczek damski z cze:rwon~? a~~anu- woreczka".. . szego zaklapotania wzwiązuje je i wygladza-
~u, poda~owai:_y ~rzez ,..P·. ~· Ko~rbi~~ką; me- I Zau.waźyws-iy na targu konskim gospoda:r.:;a Ja-· j polski „farsista" blednie, ginie i niknie nie- Pogrzeby W tJarszawie. 
dal z. "''J?~~azemem Koscmszk1_ z 51ory Zam-. na Nowak.a, który przyby1 z żoną, i dowiedziawszy 1 postrzeżony~ niezauważony przez nikogo. 
kowe;i w W1lnre z datą 24 m!1:ca 1i9J_r., :0fia- i. się, że sZuka.,on. konia w cenię OO rubli, z. oświad-· ! ... Podobna · sytuacya wytworzyła się i w Na Bródno: 
mr~-~11!. ~H~~ez p; ~'· Kor~()TI~. -~ ledenascie sztuk l ezył, ~e ma takięgQ -~onia i poeząl ·i:row~dzić .na-, l t~ptyku _ wy~ta:wionym pr~ez . teatr Maly. (Cmentarz św. Wincentego); 
exJ1 m;.;irn · da:r Ę. 01\.oma. ~ . bywcow .boe~ną drogą; _na dro.dze . Ja.kas kobieta ! .Pierwsze. skrzydło, wy:pelmla. 1ednoaktówka (o) ~ia.ida Aclolf, I. 34, stolarz, s~. ~w. Dueha. 

„znala.zla" woreczek, i, na zą.pę_wnien~e jej i oskar- ! p. Winawera „Ewaukowany",, osnuta narno- i godz. 2. po p-Ot; :wa1eiiuzyk Ka.zimie~ I. 17, szewe, 
·.. · -. O nową tdicę. _ .. . . _ fon~go, źe te pieniądze ~bil -jąkiś. żyd, ·zdet<ydo- ' dnym i już dość .ogranym temacie., Calośe w l · sr;p. Praski, godż:.· 3 po pol:.~ Węglarz FJ;e:aryk, I. 62, 

(o) Kolegium kościelµe Zboru ewangelie'.. wano podzielić się niemi; wkr~}cę:- potem nadqieg! -~am em założeniu nawet i. dowcipna, posiada- j knpelusmil\:, szp. \y.olski, ~odz. 2 TI-O. po~ .. 
ko-augsbu-:r~:kl~go zwrócilo się do „ zaraidu' I nowy członek bandy, pseudo-właściciel portmonet- . jąca spory komizm. sytuacyi, leez wsk,titek uję-

- . . •. ' - ·-·· . ""'" -~= mł~Miwrt- rl~. n *tĄf..,,u""t'~~--~~rl&W•wr'---„ . ":; -

.f kwiatami stoi poza b:ra!lJamt ~yeia i cierpie- ! Lęk jakiś .krąży między nami, lęk, zmra- I dzikiem szyderstwem' I'equ.iem. . ta.1'obne wy~ 
Jan Soiełroz··wroczyli!ki. - ~.„ ~ - - J żający nam. duszę, szyderczo uśmiechnięty, im~ I śpiewywal; plakat:a i łkała melody,a, Megll.ąea 

•. , ,·· ·' ;~,, _ · ·· ' f. : · , Julk.:u... Ju.lku.... . perlynencki. I z pod pal<!ów pam.~Mery. 

J"~~$l~DDe . [0%e. ~ ·D~~:~gódnie-1)r'z~zt; „~ p~~iióbu neit'- ~i&iB:ap~1!w~:e::~~ ~~ :~~:;,~:1: , meu~:y$~iI~ft:i:~z~.szloehal n~· ttie_~w 
ki · . · - · · · · jemy .V. róźł>wym .sal'Onik"'u; iak :~beenie, ,-we J _ Pani.)fory iiłlp;rowizo~".la.„ , . 

- - · · · egow.· -l<. . ·• t t lk t . · . "!.„ ~ fr.oje. ·· · · - . . . . ·· l Szla. \piesń .. szalona Mle1n,, pijana roi.pa„ 
Dokońezenie. Pu.t8.CU ]6l'L nas y ·o ro1e: pan.1 m.ery, .. a . ' k ,_ . -'F '< .:i-= k , 1 ~rote.sor Zaremba stara się podtrzymywać ezą, ki'.'\Y,:ił,Wą: mę -ą; roz.1,;:rzyczw. się .cmy uca, 

c • _ :·. • . . . ~ profesor Zaremba i ja. Lir.abia S arzyńsid z 
.Slyc~~~ ~~yme .. moni.l~OllJ,i.Y, __ u;:>yp1~1ą.cy, -hrabianką, · wyjechali przedwo-zoraj na sezon I roz1. n<) wę, al. e. i on wy.czuwa nastr-. '6j ,_i ·w koń. - j mat dumnej królewskiej duszy ludzkiej, ~ 

szept p~~:1J~_ereh slo': p~eierza,:.: _ s~ptaneg:_>, :.~'J!Ś"C~gowy. za ·kilka .dń:i.'i 'ia WJ;rusia.m stąd, cu ząc.zyna przeglądać ilThStracyę, pani Mery i mnie .w u~zaeh dźwięczeć poezęly słowa ~-
P!Wz; w!s~sk1~·~~hlopow.1 ~by, .K:to!Y-eh f~ będzie ich.tylko dw1lje. · 5pokojna i nieucllwvtna, błądzi od 1Jkna do o- j nego, jęś~ąnn.ego· poem_ am. _,jaki· Jul.sk ki~~ 
e1ągle 5*_~;,zm1~m.a; t!a~~e .si~ tn.vozme. pok!!'":. " . Imienia Julka datyehezas, nikt jes~cze j Ima, ·1ii1.asem w waz~onac:h ·-:pop1;awi kwiaty i l nam ezytat:·· · . .· . 
t~ch .. ~:as~_in-z ~omn::;y oka? ~<>~jrow-y ~~~„ nie wymówtl;. a jednak, ·rta k"ażd.Y-nf ~~.o1nJ, .- :uuowu glówl~ę .. do ~ię_mnyąh,, .. ośliz.glyeh. $J,yb I m~ęro s~~zęśde .-. ko-chanie„. 
zerwi~ i-z -s~lest~~ ~~~~ hś~1e opadm~,. czuję jego obecność _ 'każde póruszenie ust I przytlliiwszy, v.1 noe ·rozełkaną_ wichrem, _prze- f~o' było, umarłą· w mgle .:;._ 
pacJ~.me ka~f1lo. 1 __ won-:roz, a .na tern tle eu- wpTawia .mnie w dziwny lęk; ze" Dt:{} padnie I eui;lne o,czy wfo}ifa i: :11Yśli. C:IIwi~~~i :i:nq~lb_ym . . w~ parku~ 't~sknoty: drfy łkanie, . 
dneJ~CP0~i??!*_,_~e-1:,_~elem .-. ś~1 Julek. . · _ i : .. si_p_w_ .... o. -. :które będzie 0 Ileck'Lm," i?i.•·.je~o _'śriii_er~ I cale. krolest:"~o oddac, by ':iedzieć, o. c,zem .ta . lH1 'ziemi 'i:lfie:wa ·wfohr gnie,.. . . 

. . J~s. e~ ~e~dzi paru. Mery, w- glad m, 0 Jer przyczyna:ch. . .· ... , . . .. - . . lrnb1eta m.ysir teraz, wlaśme t~raz, gdy ·•Jultrn l nagle poczulefo,-jak mi' riiózgt;1._moim, 
ki~J, be.~ . ..;..~~~~h . ..oz46b eza.mej ·:s.ttlmi, spcr ' · . _ .. . . _. .. _ „ • . · ·• jut niema;)'.lec:z twarz 'jej wiecznif zagadką, .ie" spócz:ęla · tajemni~ia, ·przepótężn1e i§il'ńa dłoń., 
k<:>Jna L.4a1e~.„?1-oąi p~ki :róż, _.które wolno . .I. rue .tyn.ro }a --:' le?z '!:szysc~ poz.os!~Ją . dnako uśmiechniętym legendi:wnyli1 sfinksem. l\;tóra p6Cięta "'giąe· _::.. v.-rydsk'ać :7i'-diu;zy - .! 

rnzrzueą, ... ~ ~.eJ tr:ą!llmę; ·z.marmurowo spó· ·pod tem. wra21e~1~~' ezu1ę .· io w_ oada:w:c,zym Dziś, po raz pierwszy, łflłn:i 0Me.ry usiaclla'pi:_zy każdej 'I~onior:Iti,' slówa, słowa; z_ kł6ryeh dó.-
kojnym: ~m.:tWai'zy;,- ·_ pop:rawi · Julkowi· ·. SF?sobi_~ p~ttzeni~ .sobfo--~ t:Wa~~' we. wĘ;!u- pianinie .. -Zaczęła:.z: poezątku. brać pojedyncz<~ pier-0 dziś śobie zdaje S'}Jrawe. a które·.· jak 
wlosy9 ~~: -~m.-.ka":alkiem waty - ociera: 0 clnw~1~ ·_$1~~;: każde: .na.il~?~dz1eJ. blah.e sl'O-. tony, jakgdyby no do jakiego preludyu.m, cz;y grom, jak:błyskąwiea; 'padły ·~;pÓhladł<i twan 
kropelq; s~pl.eJ. ~rw~· jaka na ranie za„ WQ; Jalne.' ~~os :wYID~wia~ . ·. . . • ·: .. :li jesiennego nocturo:u- Profesor Zaremba mówił pani Mecy·. ·. · :.· . .· · · · • 
wi~ła. . , . , ,, · _ Na werandzie, am w ·salonilq1Ji1k~ -Jeszeze c.oś, c.0 sam nie :pamiętam~ myśmy oboje niby . W elłwil1, kiedy skoiltzyła grat, jakaś nY1.~ 

A po~em! -~e ·p~ti-zą~ na ·nik~o,. milez.ą- - . ni~. odważył się _usi~ść na fotelu pfaez niegD sluchali. - jesta.t~·czna siła kaiał:f mi podejśe "Im :niej, 
q. ea bez n .. _-~J~;rt1ęJ~.zeg9. ~z.e,fosm, cfoho. o.dcllod.zi. I za:1mowanym, stm _wsró<l_ .n.as .·pusfy, czeka zd!'1 .J zwolna, zwolna pojedy1foze tony poczęl~· podprowadzić ku światłu, i powiedzieć ŁQ, eie-

A v··,9tan~eeyi zw:ol;n'.a. mileticlt dobry .się,, jak lada ~hw~la dnw:. s1ę. otwor~; we3- się wiązać w_.akordy, akordy w takty, wyply· go nigdy wymówić nie powinienem. 
upada; ~ . ' „ - . ~ . . . . . . ' . ' ' ozie Julek, us1ądz1e, zapali papierosa l pogrą- nęta melodya} 'zt1.pelnie będąca . akompania~ w straszną, naprężoną ciszę oe~ekiwa- ' 

Cie~ie sżmer~pacierey . zw-0lna dopa-. źy się w niemej kont~~p~ac!i. . . . mentem do deszczu głucho, sennie i przerazli- niem, padly, raniąee, jak zatrute ~lei.y Dkl;. 
la.ją gię ... s~ieee ~ sżldany szarzeje strQp, po· Jest· jaki~- riieu~h'?tytny cie~, zawjsly nad wie smutno rozhiiającego się o szyby do bu~ wa, padły lla jej nie.f;zczęśliwą, iTagiemą gło~ 
twarzy J;U!ka bląozą ja.kie~ cienie ~ jeszcze naszemi głowami, jest ooś; ·oo Ciąglf? P.~rtlae~, i·zy, która· z wśdeklą zapalczywością wbijsJti wę, obuehem przekleństwa~ wol:Q.o, wyraf.liie, 
bardzief iagodią jej Iime i wgłębiają _wyraz. dławi, wpija w usta niepokojącę pyt~~jest I resztki kwitną.cy~h :kwiatów w oślizgłą, rQzmo~ nrieraźllwie dobitne słowa: 
.Róż eoraz 'silniejsza woń się sn~e, ealuje zda nastrój, jalii panuje w tym P?~Oj_u,_gdzie cJJ.o-: I klą ziemię, do '.?ZllJei:u npadająe.ych li~r.UJrza- ~ . Pani' Mery,' tll~czego, .Ji1lek Bię 'ża.nil, ~„ 

. $fę· i p'ieści ~- a Julek d~łiy, milczący, powa- ry ezlowiek, powoli~ upor-ez~ie .k:~na ~ ~~rz~e ! sku lamanyqh ,gaJ:t;iii. ' ' ' . ' ' i:zcgi'.)? ..• . , . . . 
tnie, słodko się 1,IŚmiecha- i fą zt!SYpanl we lllo.k. . . Plabla' jesi~ . Wi..m po !!~lW. hUhili. iT. . " „~ ~~ , _ 
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sprawie Miasojedowa (powieszony po porażce bardziej na pólnocu;, ' ~·iwd wysunięia osada Egłp­
Rosyan w Prusach· Wschodnich) i Suohomli· tu. Nazwa .,llblnorolara" pochodu od zhtodniany 
nowa. Pomiędz.y wielkim księeiem a Sucho- i odci~tymi. nosami. ińóeyeh tam osiedlono .. Osobli· 
młinowem istniala podobno wielka eywaliZĄ- wem znądzenJ~m łoau lnif~n;1 angielsko-austral· 
cva i o.statecznie musial wielki k!iiążę ustąpić scy, którzy bun dziś są. rownie.t pOtomkami 
po poraikaeb~ jakie odniosly wojska jego pod„ p>erwuyeb msiedleńt:ów wielkiej pierwotnie .krytnf:.. 
czas kampanii karpackiej. Do porażki tej nainej kolonii w Australii. O Rhinnoeołura, :fal<o ~ 

,~ebo Polskie" donosi: Od.dział Wa1'3?.aw- przyczynił się w znaeznej mier;w Suchomli- sadzie wojennej i handlowej, wspomin.-iią lkzni pi· 
W pismach polskich, wychtxbącyeh w Pe~ ski Banku Państw~ przyjmuj.e zapisy na 5 i· naw. który umyślnie manewrował tak,. aby sa.ne starotytńi. jak Uwiusi, Dy<id• · · ne.kat Jose-

1.enhurgu, wydrukowano odezwę treści nastę- pól procent? wą pozyez.kę WOJE:nną 1~16 r. O- 1 wojska wielkiego księcia w decydującej chv.'i„ phua ł inńi. · 
puiąeej: „Zblifa się fhwila letnich wywc,-za~ dezwa z dma 8 marca b. r. B~n~ Panstwa ZR* . u byly pozbawione dostatecznych zasobów • 

.sów. Z jaką radm~cią witała je zwykle mło- wiadomil. O~dzi~l \Varsza.~sk1) ze .~n~ skutek broni i amunicyi. To, r,o pisalą. prasa nie~ 
dziet, kiedy po caloro~znei wyrzerpują('ej pra- postanot;'1~nm ll_ady ~anku, ~hne1dzonego i mieeka, że niektóre oddziały rosyjskie były u„ 
ey umygfo\vt\i mngła porzurić książki, opuścił" prz;z mmistra fmans_ow, ?ddz1alom B~u , zbrojone, zamiast w brolj palną, tylko w ma­

nurderca kobłet 

m:1,uy Il)ia&ta i odett"hnąć świetem powietrzem Pans<twa.: w ar~za~skie~u .. 1 ~etersburski~m~ I cz~gi .i pa~k.i __ .o.dpnwiada, jak się tera~ oka- . .,Bnd&p~ Rir-lap"' dowiaduje rłę ·i$ Ztmtf: .])(;.. 
wsi. polskiej. .Jakie inaczej wita je drlsiaj w polecono op!ac1ć kupon)l l wylosowane Iiscy I zuje, u;totnenm stanowi rzooey. s:rló do wltido:moki policyi. !t pewna dt.ie~·t'zYn.a 

cfoku ..głcińu i wojny na te:ryto:ryum rosyj- zastawne Towarzystwa Kredytowego miasta I -- w ruttof.uich dnia.eh otnymala od Kissa kartkę Vo" 
Jkiem''. Oderwana od kraju i rodziny, poz.o.. Warszawy, przyczem Oddzial Petersburski ma • · h I' hJ' ł„ · Iową. darowaną a 17 kwietnia. Na karlte był d<>-
stawion.a własnym :r.abiegom i wysiłkom, z prawo oplacat tylko knpony i listy wylosowa- oUG om mnw PU lG}I~ . . ldadnie p00an1 pulk i kompania, w której ~ntyl 
Ł.rwagą i lękiem wpatruje się w tę niedaleką ne, kursujące w Petersburgu, opłata zaś zoho- . -- . . . . L KW. w lcartoe tej Kies proponuje d:tiewczynie tnał· 
p:rzy&złośó--wakaeye, gdzie zyeie szitolne u* wiązań Tow. Kred. m. Warszawy~ znaidują· l W ostahn:h czasach na cynku lmęg~rs'ldw ! ień&~ó i don0$1, iż maj(łuje si~ .nie na froncie, 
mie~ coraz: trudniej o koropetyeye, które dla cych się w innych m.iejseowościaeh Cesarstwa ! ukaiywae s_1ę :ut<'.zęly • broszury ~1e1akiego ; lecz w rejonie etapówym perta front~. Z · Cr;,:r­
wielu są jedynym środkiem utn.:ymania. Do ze~rodkowaną została w Oddziale Warszaw- l O~tapa. Bo~daren1:f, kto?:! kryfyl!u3e ddałal- wonego ~ omym.tia r6wnoezeinie polieya na· 
wydziału akademieki~go zwracają się całe za- skim Banku Państwa (Moskwa, Nieglimly I ność wy. d. :zaalu wo1ny,. a Jest b~rdza d. o. brze . stęp. ują.ey. . wyciąg: „ Val. jewo 679, Ki• Bel. a. d. 'fil. -
Jtępy młodzieży z :roimaitemi kwalifikaeyami, Nr. 14). poinformowany_ w. sprawach wojennych. Bon- 1 gnom: fyit.li!l plamisty. Komenda pułku Nr; 8 ofiro.­
t prośbą o kondyey~\ lekcyęt lub 1..ajęcfo b_iu~ P. Mak3ymilian Węgrzyn, znany artysta I d~renko pol~m1zu1e preyte~ z centralnym Ko- ny krajowej. ztnarł a Iutego 1915 r:~. Wym poa­
rowe. Zwr:ae,a1:1y !Hę p~zeto z gorącą prosbą l ,:l~i·ny naszej i warszawskiej, a ostatnio ba- I ~1tet~m wo1enno - przem)s~owym, Uk,ai~e .pWioy jest przez pięć ooób. v;śród nieb pi;:e-z le· 
do wnystku:-h mstytuc~l handlo~ch I ~:z;e= ! wiący :na emigraeyi w Mookwle, zapadł ciężko 1 się cy~h. broszur łą~zone iest. z 11aiw1~k1em kana Gerbskiego d·ra Beraeba. Dla usunięci.a W:ąt: 
my1.dowyc~ do wszystkich rodzm polsK1rh, 1 na zdrowiu. Grono przyjaciół i kolegów urią· 1 eks-m1r>;,istra Suchomlmo~a; który w takt sp&- . plhvO'Ścl. polieya :ma Mmm dokona6 eksh~acyi 
aby zethrtały em1ka~ hurhalterów, kor~spnn- I dzifo na rzecz; chorego pned5tawienie polskie l ;-;ób ehc:-1~1 prawd?p.odobme odzys~ae popular- ' swlok mordercy, aby stwierdzi6 jego identye'tOOśt; 
den:ów, '~rychowawe~w, korepet)~or?w i t. •. d. I w Kijowie

1 
i którego dochód umożliwił arty~ J n;1ść I .Jednoczesme .skon;i~ro.m1towae tych istnieje bowiem podejrzenie, ~e za.chodzi ~e 

W bmn:e. \Vydz1~}U akademI~~:pgo_.· 'W •. 'le.. I śeie. przeprowadzenie. kura.cyi. W przedsta- li wszrst.k1ch, którzy pr~e. 't.Y .. lllh Slę SWe.go ć.za.BU om:istwo dokonane .pneez zamumę. Osób.. ·R.·:oboty 
r.r.ymy gorąco, pro1:1ha nasza odb11e s1~ gfo~ wieniu tvm wziął udział many śpiewak war- do iego upadku. . ~te w kanale, leżącym obok domu- morder-
mem echem w s~r~.ach ty<:~ .w~zy~tkich. ~la szaw~ki ~p. Ignaty Dyga~. . • --- •. n cy w Csincota, nie dały ~ik_u. :Być mote:. ·~e po-
którydl loli mfoduezy. polsk~eJ. n~e Jest obo~ę- P. w. Rapaeki wystawił ostatnio w Mo- „Skaxowama lłanu młHZGZań~ktegn • zytywniejS"ZY rezultat ~rzymes1e pneko:panJe _o-
tny". Do ~dezwy te1 d?<la1ą Pt.sma P~lsku~, 5kwie dwie swoje operetki "Ignaś i F:ryne", gródka, wożonego pnez Kissa. Miejsce tci. służące 
ta od~zwa. JMt wprawdzie. I~dme na~usana, "ł,od polską strzechą". . • Na najbliższej naradzie . przedstawicieli dawniej jako sktad nawozu., Kiss wynająl ·i Pro: 
łeez rne wu1domo, ezy od~ies1e ona p-0ząd~ny Dnia 19 marca zmarl w Moskwie wybrmy zarządów mieszczańskich w sprawie reorgani· ńlienil na ogródek, w któl'Jlll p:racowal w gru:lzi-
1K1.ut1J!ii., oo wśród W}~aneów „ Polaków 1est działacz spoleczuy rosyjski Wiktor Obniński. zacyi stanu mieszczańskiego,· petersburskie na~ wieczornych, nie dop~ją~ świadków; 
.i;ia ogól bardzo mało takich, którzy potrzebt~1: Posel dn pierw5zej Dumy~ historyk rewolucyi i ministeryum spraw wewnętrznych zapttJI/OllU- nadto b~ względu na koszta. otoczył ogróde~. "'! .... 
J.'1.~chalt~ra lub lm:respondenta, a na ludno!iie t00.'5·r.oku,. redaktor .. pisma „Narody i Ob!asti l je dwa wniosk,4 z.upelne skasowanie. stariu SO.kim parka.nem. Zacl:u:xizi wi~ pnypuszcz ... en1ę. i\'! 
rosy~aką me moina pod tym względem abso- Rosii''. Obnińskij reprezenfowal typ Rosyani- mieszczańskiego i iego reorganb:aeyę. Pr9jekt ten skrawek gruntu slufyl mórdercy za cmenta...z 
lutn1e lifZY<'. nn dE:mokraty. j pierwszy jest„jui obecnie przedmiotem bar„ ofiar. 

Xłedztwo przeciw hGhnmli111Wowi. 
dzo energicznych protestów, ktore zakładają 
przedstawiciele m1eszezaństwa · rosyjl'lkiego. 

Oetatnie pisma rmsyjskie, jakie nadest;ly ftaduiyGia towmyxtw puu~o~dobror;zynbynh. 
Do~ pliml polskich1' wychodzących w Pa-- do Kopenhagi, pnynoszą obszerny materya! 1 

tenburgu, donoszą :t Rygi, iż w poblizkiei eo do afery Suehomlińowa. Według tyth do-
1 mi$j!e.owoki Wondon od~yla. się nar~da ~ i niesień nie zostało dotychczas jeszcze ukońw ; 

~prawie p~mocy wygn.a.:neo!ll. Obeeni ~b~ li I ezone rozpatrywanie i badanie rui.gromadzo­
przedstawmele i~rgamzaeyJ narodoV:,?se10- I nego materyaJu. Wielkie trudności napotyka· 
wyrb. spolecznych 1 „Pomoe~ l)połeczneJ • ~a- j ją· w ladze śleder..e w odcyfrowywaniu listów 
nł:dy trwaly . dosyć dlugo, miały ~dzo ozy- , tajnych. Uporządkowaniem eatego materyalu, 

~linisteryum zwrócilo uwagę na pOW$Ul· 
te :w ostatnicll. czasach . Iiezne towarzystwa do­
brooeynności, pracujące w dziedzinie pomocy 
iolnierzom. · Stwierdzono jednak, ie kwesta­
rze obracają · 80 p:roe. ofiar . na. wlasne po­
trzeby. 

~ony. przebieg, .ale skońezyly. się. m~ibyt. P_?'" przepisywaniem aktów i listów zajmuje się ~rllfu!111Ąo~-'4•~!14••lll"G11t._.,.,u~w*'°•~~ 

Dzienniki berlińskie don0SZ4: .W o~ 
dnia.eh ódb,~ly ~ię w DU:sseldorlie ob:rady -kierowrłi~ 
etwa państwowego un;ędu odzi&fy z • ~~ępciami 
przem~ tkackiego. Tematem na?ad była . kwe.-
11;ty~ 7.apewnienia uboższej ludności. matecyalów 
na odm~ W ezaeie. narad podniesiono kó~p.,. 
ność na~chtniastówegó v.-prowadzenia :kart .Uf · J 
d~ .dla U~j. lt;tdności. . 

e1esza1,~· Stw:er~z:-0no 1>?w1em, ~ wsr<k! ealy sztab prokura.torów i sędziów śledczych. 
wygn!1:11eow m~1duJąey~h. się w okolu:y Rygi List. 0 którym wspomniano podczas obrad 
peu1ą stosun~t nader ruekorzystne:, A pomoc dumskfoh nad spraWf! Suehomlinawa, skiero­
cłe pnyebodl1 miltąd. wany do jednej z wysoko postawionych .oS<r 

.Ze .ś iata. lnterwsQGJa pokojowa 
-... ~ ... ~ 

,.,Nauo~/' don-OSi ż ka»ęnha~:~ ~ 
sPr.a.wcn:(ławei londyńskiej ,,.Morning .1'>s. 

Centralny komitet litewski zawiadomił 
riematwo, ii organizuje drużyny robotników 
rolnyeh. Organiza.cya ta idzie jednak bardzo 
powoli, bo organizatorzy nie otrzymują nale· 
„'yiego poparcia ·ze strony miejseowyeh wladz 
"."OBY.iskkh. 

Rosyjski „sie 
. .RW!likoje Slowo" pod«je ta.ki satyryeiny <r 

hTazek i łyda wojenMj RMyi. 

O adwokacie Iwanie Iwanowiczu !wanoy 
W'ie opowiadano w Petersburgu z uholewll· 
niem: 

- On nie łyjel 
..... Doprawdy? Nie iyje? 

- Prawie, te nie: on pije. Możesz go pan 
widzieć u Cubata, w „Nfodźwiedziu'', w "willi 
Rode", wszędzie, tylko nie w domu. Tabliczka 
mo1dęina przy jego drzwiach jest us1mięta. 
Wyobraź sobie pan: tabliC"Zka z prawdziwego 
~dzu. W dzfaiejszyeh emsaeh należy do 
"-kl&du jubilemkiego, nie prawda? Umieścił 
'11l nową tablieik~ bez podania godzin biuro­
wy-di. Gdy się dzwoni, otwiera dnwl służąca, 
nie odkładają,<~ łańcucha bezpieezeństwa, i 
!HÓ'fl.i: 

- Z panem adwokat&m nie można mó--
\\: ić w sprawa.eh urzędowych. 

- Ach, trL'f on jest chory? 
- Nie, jem zajęty ezem innem. 
. Adwokat Polika:rpow, który to opowiadał 

~cl:rwycił się za głowę i mówil: 
- On oouila~ nieprawda? 
- .Jak to? 
~Tak~ on oszalal. Widziaz pan: przycho­

dzi do niego człowiek, który ośmnaście razy 
siedział w więzieniu za sprzeniewierzenie. 
To już nie klijen4 to renta na utrzymanie ży­
da. Cwłwiek - proszę pana·-kt6rego osiem~ 
ndcie razy wtrącon-0 do więzienia za sprze­
ni~wierzenie, z pewnością jeszcze priynaj~ 
llllliej osiemnaśeie razy będzie za podobne 
przewinienia zasądzony. To jest rzeczą jasną. 
Ten czJowiek nie umie jut podpisać aw!'~o 
wlasnego nazwiska. ZapomnbJ, ponieważ t.-· 
~ podpisuje cudze. Jest to renta mP utrzy„ 
manie fyem dla dzielnego adwokata. A cóz 

EJ„ftrin. ~ upor~e. utrzymuj~ się poglQSkł ~' 

bisto§ei, nie został jeszcze odnaledony. · I&t· 
nieje · przypuszczenie, że na podśtawie · tego 
listu zostanie ·wciągnięta w afeNf jeszcze je­
dna osobistość, wyżej postawiona od Sucho· Poemat Slowaekfogo „Ojeioo Zadrumionyeh" 
mlinowa. Najprawdopodobniej zaehowa list spopularywwl.il w Polsce nazwę miejscowości aralr 
ten Suehomlinow speeyalnie w jakimś nkry~ t skiej El-A:risz. · Miejse-0\\1ość ta śWieżo, nabrala zna-l du, aby módz w danej chwili poslużyć się nim ezeuia. w walkach augielslw~tureckicb., jak świadczy 

· tex:weneyi Ojca. św. na. nacz ,pokoju - i pn: ~ 
dobnie 5' one . uzase.dnione„ 

Kara &mtersi za. poddania·· lit.- " .· 
I' przeciwko oskarżającym go wrogom. Ważną sprawoodanie sztabu turecltięgo z 27 kwietnia• r. b. 

rolę OO.grywał w ealej tef sprawie słynny Donosi .o~o o . walk~eh, r~ają?'eh śię ~ 
Riewskij, oraz Miasojedow. Senator Bogcr 1 wschodmeJ gramey Egiptu w el~Anseh :i. w ei.Itatic. l rodzkij, 'w którego ręku spoczywa śledztwo, l Obie ;niejsoowości zn~e już były~ staro~o!eL 

· udał się do Tyflisu, aby zebrać potrzebne mu i E1~Ar1seh nazywalo &ę wtedy ,,R~ooolura:. Po­
dane wp:roat do wielkiego kl!iięeia Mikolaia w lozone było nad morzem, na granicy Paleatyny, naj-

Francuski otieer Laz.eille, k.tóey poddat ·.sił 
Niemcom wraz z eafym batalionem; skazany:~ 
przez sąd wojenny ~e na· );au'ę ~tnim: ·. :' 

mN iild'JI •„- - , ........... - 11111! """"_:._ __ AL„1~-&"t •''Ili•~~ 
i"'llil-a .,. ,.._- _,..a~ AM,,..~µ iJ~• .,_. _......_ 4 ~ ·--~ 

I uczynił Iwan Iwanowicz? Wysłuchał go~ wziął 
ut poradę piętna.ocie rułlli i powied;.-Jal: 

-Pytasz się, kocllanklJ~ eo masz zrobie? 
Palnij sobie w fob! 

- Nie, nie z tego powodu. Ale z powodu 
twojej głupoty. Sprzeniewierzenie jest baga­
telką, odsiedzi je i popełni n.owe. Tfo jest 
tiprawa przemijająca. Ale głupota, kochanku, 
Jl(Jzostaje. Któi iro ddśdzień dopuszcza się 
spneniewienenia? Wykonuje się sprzęty gi­
mnastyeine dla żołnierzy, Of!łony do szrapneli, 
lawety. siodła, ale nie dopusze1,a się-sprze.. 
niewierzeń. To tak samo, jakbytlł chciał ur;ą­
dzić połączania wozowe pomiędzy Piotrogro­
dem a Tomskiem. W dwudziestym wieku! ().. 
kazałeś taki stopień glupotyt te pozostaje ei 
tylko jedno: ·palnij sobie w łeb! Gdy teraz się 
dopu~ezasz sprzeniewierzeń, to i resztę tycia 
będziesz popełniał tylko głupstwa .. Szkoda tu 
słów tracić. Na:jblliwly rusznikarz mieszka.„. 

Spotka.Iem Iwana Iwanowicza na New· 
skim. Mial na głowie czapkę bobrową, futro z 
kolnierzem obszytym skól'ą małpią -- praw· 
d?Jiwy bojar. 

- Dawno o panu cie nie słyszałem-z.a.. 
gadnąłem go. - Co porabiasz Iwanie Iwano­
wiczu? żadnego plaidoyer :nie &lyszymy? Nie 
masz pan żadnego iw.głosu. 

~ - C.alą kryminalistykę powiesiłem na 
kołku - odpowiedział.-Innt koledzy t&i dleą 
żyć. Niech oni się kłócą z prokuratorem. 

- Ach tak - zauwatyłem ~ pan prze.. 
szedłeś do spraw cywilnych? 

- Co?-zakrzylmąl i podskuezyl jak kan· 
gur. - Cey pan mnie eheesz .o~raz}ć? K~o sit 
dziś u nas zs.jmu1e sprawami cyw1lne1!11, ~Y 
same świecące guziki widać na New~h"l~· ~te 
podobnego nie robię, prz;1jacielu. Za1muJę si~ 
czem innem. Sieję. 

- Cóż to? Pan przeszedłeś do rolnictwa? 
- Nie sieję w midcie :Na kamieniach. 

Pole V."Ydale się panu może nieur?dzajnem, 
ale mierzwię ·je dobrze. Jest to więc ezy~ty 

emrnoziem, kochanku. Sieję u Cu bata, sieję I rGSzt śledczy. Nie będą Wiedzieli, doką4 ~­
w ,,Niedźwiedzin••, sieję w „willi Rode"• Sieję stkich pomieścić. Najmować się 'będzie p~ą· 
uściskami dloni, uśmiechami~ uk!onam~ paca- tne mieszkania i w gazetach ceył:ać·aię bę­
lunkami przyjacielskimi, nprzejtnośefą.. Tak dzie ogłoszenia: "P-0sznknje się mebfow~jch 
pan sąd'Zisz. Przyjdf tam tylko na śniadanie. pokoi z łazienką dla złodziei, . któ:rµy. olµ'a.($' 
Dawniej słyszano tam slowa, ·jak 8.keye. obli· państwo, i dla ich dozrocy. · Zgloszema p:rzy} 
gaeye, prokurator, dzis: poeiskit gżrapnele, be- ri:mje prokuratOr sądu okręgawego". Prg~ 
ton żelazny. Tego v..-szystkiego dostarczają.dziś procesy. Ja zaś, przyjacielu, staram'&ię juf~ 
ludzie Cubata. Siedzą na stolkacit i „dosbu'· raz mieć poparcie w tym świeeie. To ~ 
m:ają". Spożywają kotlety barattie i pożerają. są moi klienci Dlateg-0 odrzucam dńsiejst.ll 
swoją ojczyznę. W „Niedźw~edziu" jest dalszy klijentelę groszową,. jako niepotrzebny balast 
numer. Tam znajdziesz pan Odesę, Wilno, wo- Jako dzielny rolnik uprawiam we dnie.i wn,o.. 
góle jakieś sławne miasto. Mówi się o suk-nie, cy moje pola. Sieję uśmiechami, uśc:i..skemi 
czapkach, butach. Tam się przyodziewa źol- dłoni, uhlonami i pocałunkami Pl!ZYia.eicleld­
nierzy, a lupi Rosyę. ,1Za ja.ką cenę dostarcza mi. I czekam na dzie:ń żniwa. Widzj.sz pan te-­
pan p.rideszew?" _.; „Pięć rubli Ut parę, czysta go grubasa, który tam właśnie przeieżdm'f 
tek'i:ura". - „Na co czysta" - ,,No, to mery Takie jeden z moich przyszly$.0 klieatóvr. 
ruble i pięćdziesiąt kopiejek('. dwudziestokaratowy. ".::. 

-A co się robl w ,,willi Rooe$' - pyt.tam - Dwudrlestokaratowy? _..,. pytam ·Sil}~ 
T'1 p~ oceniasz klijentów jak 'b:rylahty?· ·.· ,~ 

- Oczywiście. Będę bral honora:rya ~ 
się. 

- W „willi Rode" zamie.ni.a się w plyn lantami. . !,udzie składają majątek w .:bcylimi-
't<), eo się w eiągu dnia zarobilo u Cubata. i w b..A · li wf 
...... ~iedźwiedziu" •. Tam się z1·ada półtora a'Hrnr- tach. Biletów kl:~dytowych nie ~uą, nne ·. a;.. 
„- „.., ... J le. One nie mają u nas dobrej: reputacyt.~ O,.. na na czeczugi za dwadzieścia rubli i polewa 1_ 

· • -. kt • b l 1h- k t . ~... nrócz tego każdy pro.t1:urator może swój. nos 
s1ę le piynem, - orega u e= osz, u1e „„ :ru- ł 'f · . . ·i · • · ·' Al . b lantY 
bli. Public:mosć nazywa ten pl1in szampanem, • wetl.n~ć do sz:afy .% ~p en~ędzm1: e~ 'fY. . •· 
a polieya iJtwasem". PubUcm~ść mriiema, ie l to co .1.nnego. One ni~ po~rze~~ą. wiele -~er 
otrzymuje to~ oo. zamawia; e. zew.ut i·· .. poli.cya f se.a, nrnpra.:v?a? Przy .. 1dzie rewJZY~ to. tn0ie·. l& .. 

•· m wi riYÓ, ie to. Jcwrut'. Wiara jest ·m;ey- rona alh!J. leJ lepszy surroga.t po~ą,6'1. Na:~ 
n;~ ~ ._;.edza jest ~azana zwtaszcia .poa.. krzyczą. '_~m:ety ~·zbytek?. CZ?'~.tą zbytek, 8 e • . 1

• . . R ' . . . • ~ gdy par.st.vi..i ukradnę półtora wliona t. za. ~ 
Cf.as ~l~Y, osoblrwie w osyl, a MJosobli kuplę swt1i· gorsetowY z brylantów? T~- się 
wiej w Peterab~ . . . . . . oęiczędza, Jiaehank'!4 nie rozrzuca. 'to ą 1~ 

Iwan Iwanowrnz :nę śm1eJe~ te aż mu ~ęi dzie, Ętóny jalro dobrzy gospodarze myślą, f o 
brzuch trzęsie. . . . . . . ł żonie, d.zieciaeh i guwernantce. My" adw.okae;. 

- A pan-pytam się-oo pan tam robisz? pobierać będziemy· h-0nora:rya takZe bry}af7~: 
- Pawiedzialem już panu,. że sieję. Co mi. Po trzech latach zalotę $}ad jub.il~tąkt.· · 

pan mvślisz, ile to p:roc.~w będ1:ie, gdy woj~ Spojrzą! ·na zegarek. .. . . · · .· ·c 
nn raz· się skończy'? Teraz się płaci bez targu, · ~Ach, jut< wpół do ez.wartej. 0}1:Y k~~ 

. n. iepraw. da.'? Ale.'Jlófn. i.ej., ·g. dy s·.i·ę· .b···ęd .. u. e.· .. r.oz·· Id. r. anse n. a.czw .. a·rlą· .· •. m .. a .. m· ·b.yć •.. na .. h. erbaei .. e.u··.·~. wsiało, i itidać się ~ędzie zwi:otq pien.ięda_r! ienia .dwnn~st~ka~atowego. .. t,;;.,~~„„e· 
Ach, przyjacielu, oo wtedy dzta~· się będzie. Rr.~kł1 1 wsk.ociy~ do:<I:om~ ~·~ i 
Nie będzie młejsća dla WSZY$tkfob oskarża- OO rubli na godzin~. .· · 
nych. -Hotel Astoria będzie ~di;o:u1 na • · · · · · · , 
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Dział ekonomiczny. T . ,~ p 'llaf. „.~ uowiada P.rof. GU.n- t wschod:nieh. "Pl'zeciwnie - koń. cz:,' prot Gu~: [ Kurs rubla. 
ł -~ rzeua rcyz • ł ' - · th · g ~ wani"' na dalsza przyszłose t B i· 19 11. ... • G1"-"'da n"'tow-•„ ..:i...:...; ... 1' ther;~że po dlngiej i pełnej -uznani~ dyspuc1~. er - P~'t; '?LO - dbudowanie ,dzieł blfa.kiej ' e~' lll; i.u.aJa. o;:n· .. v m"'" ULI"'LO.. 

ł. na teinąt g!ówn_ef książki Neumanna sytua?y_1 · pracy w_.: -zyi, a 0 · h. u~ażae .. powinni I następujący kurs rubla: 
k. · - . -liirodkowo _ europejskich wobec ich przeszłosc1 na oceanac . . 100 rb.-183.50 Mk. (co odpowiada rubli 

; n. ~=~ż~nia .ku wschodowi i foh roli n~ Niemcy i Vliąiąee ~ię w ca1ość kra~e _„Europy I 54.50 za _100 Mk.). . -
I "' · ·. . ·- - Nal · ...,-m : 'e środokwej" za o-łowny eel, za glo~V zada-gospodarczą liemioc. - 1 wschódzie, pewna przesada. - - ezy . n ;y „~Zjl • • b -~ - h . na~bJiż;:ir,veh lat d~ie-: 
ł wzrok i praeę ku wschodowi, ale _nie_ zamed-: · · n_ie c~~?w 0 ecn~c :1. „ '- "' I Na.czelny Redaktor: Cew Zawłłowskt 

t l > • , l bae ani na chwn.ę· śledzenia calego ro_ zległego :I S!l!Jkow · · .. Dyskusya ·na_ tema _ przysz ose1 „srodko- ł 

,\Vej~ri.ropy", ~~~ teryt?,:~umh . ~pojon?go bg()~ :~~~!t~. !~P:Yjuśż_r:~~o~:r::m~i} f::~~o~ ·._· 6. ałifi"J'Skie banki_. W Królestw_ ie.. DM i nakład: Wvl. d:tn;i~!!:n11wo!!~.i8 A. RWRAUKJ spodai"cżo węl.dem WSPOJ.UYC mtereSO\Y, \Y- 1 . (j; u. lJIUłlllU l)IU 
nit.Imniei :nie przycichła. Przeci~Ltie, poglę- wschOdnio~europejski jest już wywalczony, 
bia się i zyskuje na wszechstrmmości w o- trzeba jeszcze wywalczyć wolność mórz; i ko~ 
świetlanin zagadnienia, które w pierwszej loilie". Jedno zadanie spełnione, ale wy:ko­
chwili i pod wrażeniem „wybicia bramy" na nanie drugiego· jest niezbędne. Nie „Europa 
wschód 'i powodzenla -pochodu a.__'l"lnii zdoby- - -środkowa"·· i nie „wschód' ma.ją . być hasłem, 
wającej k-01ejowy ·szlak handlu z Lewantu, al_ę ·i „ściŚlejsza" -Europa ze wschodem i kra~ 

-.'tra.Ętowano _ zanadto po pł"OStu, zanadto opty- je 'zamorskie. Oto cel~ oto tereny ekspansyi. 
'mistycznfo. ; z wiel. u g_ losów fachow5'~ch z kól Droga od oeeanu Atlantyckiego d-o morza 
- - l k h -h h k · Czarnego~ od Antwerpii do· Bagdadu, została 
polityc':i;nyen,. nau ~:0wyc -i andlowyc ' -~tore utorowan~. Ale morza powstają jeszcze 
odezw~ly się w Niemczech w formie broszur, -e 
· - · ć zamknięte. Morza, a ściślej i równocześnie ob-
iroZP,raw, Qdezytów· i artykułów, za.regestrowa szerm. ·e1· m6wl_.8.e: oceany. Jeszcze „Britann. ia warto -najświeższe dwa, oceniające sprawę -
1rzeźwo, po c:Zęści w nowy- sposób. rule the wawes'.'. Wielka chwila zbudzić po-

Generał-gubernator lubelski udzielil: Ban­
kowi Krajowemu i Bankowi Przemyslowem:i 
zezwolenia na otwarcie filii na razie w Lubli­
nie, oraz w Dąbrowie Górniczej. Filie -te P?d 
firmą-:· Wspólna reprezentaeya „B~nku kraJn­
wego i Banku przemysłow~go Kroles~a., ~Ga­
lieyi · i LodQmeryl z W. Ks1ęst~em _ ~ra~ow-
5kiem w Lublinie i w Dąbrmne Gor111cze1 ot-
warte będą w najbliższych dniaeh. _ -, 
, Dyrektorem w Lublinie ma ZO!;!ta6 p. :sta­
nislaw Osberger dotychczasowy naczelnik eks­
nozytury wiedeńs:hi.ej Banku Krajowego, zaś 
dyrekforem w Dąbrowie hr. Michal Dziedu.­
szyeki, urzędnik banku Przemysłowego w 
Krakowie i byly z.ast. dyrektora Baliku wie-

. W 9~6ch artykułach na szpaltach „Mi.in- , . w1nna wielki wysilek - naród niemiecki stoi 
ob.ner ·Neuste ·Nachriehten" przemówili: ~~Fa· przed olb:rzymiem zadaniem· i musi starać się 
.Chowioo z kól polityezilychi,kolmiialnycli~', .0 • dar.ość do ważności dziejowego przełomu". 
:raz znany geogrą_t, proi.. Zygnmµt Giinther. Ty- Odzyskanie -pierwoineg~ stanowiska w 
i_U!y, obu artykulów określają treść aktualnych -·handlu ·światowym., pomn{)żenia -nawet obro­
.Wy\Vodów 'jednego i drugiego autora:„Wschód tów i pojawienie się towaru niemieckiego w 

-<leńskiego w Drohobyczu. 

'Czy handel zamorski"? ~ zapytuje pierwszy tyeh samych miejscach, w któcy'Ch towar ten 
autor. __ 1,Nie Europa środkowa, nie handel już krążył i zbyt rosnący posiada! samodzielny 

• zamorski, aie jeuno . i drugie" _ t:yiuluje I handel morski bez- kontroli i mieszania się w 
swoją rzecz i :równocześnie odpowiada na sprawy jego rzutkości- i ruchu konsulów an­
pierwszy artykul prof. Giinther. li gidskich, wreszcie odzyskanie wszystkich ko-

Poglądy pierwszego „Fachowca" stresz- · ~~~'ą:~ki~~wdu we:i~!i::~~g~uf~~e~~etyll~~ 
ezają. się w następująeem rozumowaniu: De- • materyalny, ale „kulturalny i moralny:'. Ho­
wiza: Berlin ~ Bagdad olśniła publiczność ] nor Niemiec wch_odzi tu w grę i nawet posia­
ia.k zw. ~,środkowej Europy". Jedni spodzie- l ,u:mici 0 m~ej wartości,. np." grupy wysp pa­
. wają się po otwarciu drogi na wschód, że j cyli'cżnych_ muszą do. Niemiec powrócić. Od­
p:t.Zyplyw suroweów dla środkowo - europej- - zyskanie -wszystkich bez wyjątku kolonij uwa-
~kieg-& ·przemysłu, tudzież "niezbędnych _ art.y- ża prof. 9-iinther za. niezbyt- trudne, ze wzglę­
·kułów ·żywności- jest" jUż· zdobyty i zapewnio- _du na bardw eenne zdobycze Niemiec na kcm­
ny„• drudzy uważają ten/pozyskany a iiieznany tyuencfo, ,~fanty" dz.ierżone silną dlonią. Od­
bliźej „Wsehód" za zupełną rekompensatę zyskiwanie ząs tyeh ziem) -zwłaszcza Belgii 
cynków zbytu zamorsk:ich np. Ameryki polu- ·drog'ł po:Wąlnej L uporczywej ofenzywy j~st 
dniowej. Jeden· i. drugi sp.osób pojmowania malb . prawdopodo~ne. Belgia zdobywana 
faktówjeit n:iebezpie~ip.y. ·"Jeden.i drugi oka- piędź po piędzi ziemi p:rząz wojska czwórpo­
:ruje, jak łatwo Wprowadza -w błąd powierz- r.qzumi_enia przestałaby być Belgią. Nikt nie 
eliowne chwytanie has.ta lub popularnego 0 - · nioźe ofłaro~ać setek tysięcy ludzi za kupę 

· Jrreślnika p'ewnyell w1darze* · i sukcesów .. , gruzów. , _ _ . _ _ , 
. · Naiezy sobie uświadomić, ż~ ·podstawą Kolonie uważa-prof. Gtinther za. l~ezw&-
przyjaź:iii niemiecko -- tureckiej nie ·są . móty- runkowo niezbędne. Zgadza się pod tym 
\vy gospodarcze,' lecz przedewszystkiem . w~j- względem z autorem poprzednim. 'Kfaje tu~ 
skowe i polityczne. Rosya i Anglia są wspol- reckie nie mają warunków klimatycznych . {to 
nymi wrogami państw centralnych i Turcyi. ' temu, aby produkować ' płody roślinne, bez 
T-0 decyduje i to zadecydowitłO o zbl~źeniu się któ:rych społeczeństwo niemieckie obejść się 
dwu państw środkowych- do· Turcy1., Samo- nie będzie mogla. O przyszłości kolonij afry­
dziefua i silna gospodarczo Tu:reya. jest i bę· kańskich Niemiec i możności ich r•ozkwitu wy. 
4zie potrzebną tyfil , państw'om .. /Nie wyni~ . rafa się pochlebnie;.;w '·N-Ji ·zdolność produk­
r&tąd · i,~nak, ·aby ~mo~a _ 1!-ważać .~ra~~\ ture~ : cyjną na większą skalę nie wątpi. Ale z dru­
Jde, M pełne 'ódeizkodowama wza.m1an za kra1- giej strony nie lek_eę,waźy terenów tureokieh. 
ny-zrunurskie, zdobyte· przed -_ wojną prżez · Pod berlem Abdul Hamida kraje przedniej 
hamlel niemieckh .Pod-0.'Qriie mylą SifJ. te .koła. Azyi zamariy i popadły w gospodarczą bier­
hairdlowo -· przemyslo-we niemieckie, 'które o- ność. :Obeeny rząd turecki jednak wydaje się 
biecują sobie znaleźć w Tńrcyi dostarczyciel- . być powołanym i· dostatecznil;) · uświadoniio~ 
kę dostatecznej ilo~tj .surowca na potrzeb~ nym w tym kierunku, żeby ten stan zmienić. 
'Wielkiego niemieckiego przemysłu. To eo dae Uczeni niemieccy zajęli się żywo przygotowa-
rnogą krainy bliższego .wschodu nie zastąpi niem materyalu dla pomysłów gospodarczo-
nigdy ·produktów krajów gorących sprowa- politycznych i .przedsiębiorczości niemieckiej. 
qzanyeh z niemieckich i obcych k~lonij. :i:rz~- Jeden z najlepszych znawców - krain śród­
ldi:t<l: -produkeya bawełny. l:ia ruewąt:ph:v1e ziemnomorskich Philippson, wybitny geograf, 
przys:do~ć- na ziemiach tureckich, ale dz1es1ąt- . w opracowanej przez siebie monografii („Das 
ki lat miną, nim dzięki pracom nad sztuez-. • bfukische _Reieli"h wydanej pod koniee roku 
nem nawodnieniem, można będzie zapoatrzy6 1915, zestawił dane o terenach przyszłej pracy. 

. Niemev we wielkie ilości - bawełny. ,Jedynie kulturalnej i gospodarczej i doszedl do kon­
wydatne zwięĘsze~ie ~r.odukcyi bawel~_r ·w kluzyj, h'ióre. według profesora Giińthera nie 
niemieckich kóloniaeh mogłoby przyezynrn się upra,wniają do skrajnego pessyn:izm~ uja.­
do ątopniowego · tmiezaleźtiięnia przemyslt; ha- wnionego ' w artykule ))kolomalnego fa~ 
.vreliiia;ne~o w Niem~ze~h z pod przewagi do- ehowea". 
w'ozowv.ch ·źródeł anglo - saksońskich. W ... ro= Rolnich.vo, wbrew tamtej .opinii, ma przy- -
kU .1913 Niemey sprowądzily bawełny za 600 szłość· na ziemiach· Malej Azyi. Są one źle u~ 
milionów ma.rek. Są to _transporty, których prawne, płytko orane, wcale niemal nie 1w.· 
kraje~ tureĆkie dowieźć i W przYSZłości nie wożone, a jedhak rodzą pszenicę i jęcz,mień.. 
mogą •. _ W p:rzysz.ł-Ości wydajność ziemi znakomicie bę-
, . >Równiet za dużo mówi się c przywozie dzie można powiększyć. W starożytności Ma~a 
l:bóż z · Turcyi. Nie _moi.na na .ten i?.1prir~ ·u: Aiya w-Ywoziła -_zboża sto~tmkowo dliżo i zao.:. -I 
,e~ć_, _Turcya nie wywó;U:: do!ąd zboz, a j:sh pafrywani~ w nie Rzym. Ollwka i •• winorośl, o- I 

· uic:mie ·ich produkować- w1ęce3, to na wla::;ne, raz figa rodzą się w. tych stronach obficie,_ po­
niepokrywane dotąd ualez~rCie potrz~by. Pr,~- mimo niedbałej ich uprawy, a ryż, trzcina cu~ 
tem lepszą glebę zabraćsię ma w wielu. mie3- krowa i kukurudza zajmują riarazie skromne 
seaeh. pod up:i;a:wę bawelny ;_·dla zboza t3:.~ obszary, ale uprawę kb. będzie można znacz­
Wiele.jui jej nie zostanie. Produkcya zboz nie rozszerzyć. Jedwabnictwo i uprawa roślin 
wobec bawelny jest znacznie mniej rentowną. lekarskich wykazują wcale z-naczny rozwój już 
Zupełnie· tak samo nie da się pomyśleć aby dzisiaj. Słowem obraz obecnego, ~ zwlasz~cza I 
dowót z Turey:i ;żastąpić mógJ: import niezbęd~ przyszłego gospodarstwa rolnego n:~ pr~~d:,;ta- 1 

uyc11 -s:urowców, •sprowadzanych do Niemiec I wia·się tak-źle. ze względu .na mozhwosc eks~ Il 

wżed ·wojną z krajów zamorskich takich jak: portu do Europy - jak mniemał poprzedm 
~e!na, miedź, tytoli, olej"e,- _kawa~ kakan, ie- po k:upieckt"' ale nie ~,geograficznie" pi-cygo-. 
!azo, rudy„ manga.nowę, skóry. . I towan:v autor. · . - l 
' · Stąd nie trzeba E;ię <iae łudzić wschodnie· ·1 · Niemniej id-eę kolonizowania tych od.le~ l 

6iełda paryska. 
f'ARYŻ 

.Akeye Briańskie ·. . 

17/V 

344.-
-.-

16/V 

--.--„ Liano:wwskic . 
„ Malcowskie • 

Tulskie . • •• 
„ Nett ...• 

Bakińskie ... 

500.- 500.-
1155.- 1168.-
333.- 335.;_ 

1284.-- 1282.·-
„ Lena Goldfieldti • 

't/)f(j rent.a francuska . 
5° 0 ros. renta z 1906 r. 
'f!,DJ„ „ c „ z 1895 r • 
Bank paryski . . • • 
Credit Lvonnais . . • 
Potyezka franc-:usk~ • _ • 

~.-

52.75 
86.-

-.-
--~8.-_ 

fiiełda retersbunkłl. 
PETERSBURG 

4l'io Renfa pań.si-w-. _ 
fJJ /o ., " 190h 
I potyczka premiowtt 
II " „ 

· Btmk dla handlu zew11ęh'zu. 
-Bank peterburski mi.ędzyn. 
Akcye Ba1.11 

" Bl'ia.ńskie 
„ Tow. Nobel 
" Llanośow „ . Tulskie 
" Putilowskie 

Lena Goldfield5 
~ Harlm.ana 

13inik Peterslj. Dyskont. 
;, _ Handt syberyjski 

M'.Óśk:Wa-Katan - . 
Moskwa-Rybińsk 
1fos'h-wa-Worone7. 
'Władykaukaskie 
Akcye Kołom.na 

„ Malcew. 
N'Ikopol-:Ma.dupol 

„ Sormowo 

12/V 
75.-
88.50 

634.­
i.113.-
3!5.-
355.-
670.-
174.-

1095.-
----.·--
G56.~ 

89.5{) 
570.-
172.-
365.-
535.- -

- 1167.-
226.-
704.~ 

22-50.-
190.-
263 . ..:.. 
188.~ 
1.95.-

6łełda londyńska. 
LONDYN 

'8·/'/„ konsole angielskie 
50/ri .Argientyń. 1886 
4'°/0 Braeyl. 1889 
4°;0 .Japońs. 189tł 
5°/0 Rosyjsk. 1906 
t:Pl2 Rosyjsk. 1\łGll 
Lena Goldfields 
f)yslmnto prywatne 
Srebro · 
Weksle na Amsterda:rn 
Cieki na Amsierdru11 
Weksle na Pmyż; 
Czeki. na -Pa.ryt 
Weksle na Petersburg 

Oiełda berlińska. 

-.--.-
-.~ 

-.-
62.75 
86.20 
G5.7ti 

'880.-

11/V 
76.00 
88.50 

635.-
512.:-
345.-
350.-
670.-
174.-

tdo9.-
-.-

G58.-
89.50 

570.--
170.:-
365.:­
,535 -
467.- -
230.-
704._;_" 

'.!27&. -
191..,.--
265.-
188.-
195.-

1.5/V 

-.-
-„.:..__ 

-.-
-.~ 

B~rlin, 19 maja. Dzisiejsze tiTJl'oty pry·wa.tue ua 
giełdzie borlińskiej były spokoine, a tendeneya ''"Y· 
ezekująca. Pożyc;-~ki uiemieekie moono. 3°/u i 31/<J0/ 0 

w , poszukiwaniu. Pożyczki austryacko-węgierskie 

wy--.Cej. Pieniądz dzienny 4:1'/ o i niżej. Dyslwnto pry­
watne 45/ 8ll/0 i niiej. · 

Bel"iln, 19 Maja. Notowania kursów ifowiz zn 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy ... Tork 
Holandya 
Dania 

- Szwecya 
Norwegia 
s~ajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Hrt-ł:garya 

19/'\i µl:ae. 
dol:u·. 5.17 -

gnlden. 221.75 -
koron 161.75 -
koron 161.75 ·­
koron 161 75 -
frank 102.25 -
koron 69.55~ -

lei 86.- -
lew· 78,75 -

żąd. 

5.l9t/~ 
j22.25 
162.2fi 
1132.25 
162.25 
10.2,5tl 
69.6~) 
8!:1.50 
79;7;-i 

mi'.fafa morga.na~ EKSp:offeFLY niemieccy po- glyd_1 okolic uważa monachijski.. U~ZOilj: z~ ni~ 1
1' 

winni ·ra:eżei :r:oŹ'W~ć warunki, na jakich poa : ·dość szczęśFwą i korzystną. N~leo/ dźWJ.gn~c 
:!ją~ •będą mogli 'stosunki JiaWn.e, stosunki i miejscowe i oluiotwo, oparte o !'Y'Y10ły ~rme!l-1 !. 11 

zamó:rSkimi cynkami zb-ytu~ -zerwane p;r-zBz skie i greck:i"l, zamiast osma~skie, dac plan Notowania z dnia 19 !\faja. 
-. -- - ku -- ś -. "' ed • . - . działania i_ludzi do organirac~1 gospodarki no~ --------ri--„,---r-----wójnę; pcy za ! -posr - _n1ey w. przywozie woz·y.tne1·~ po"'tc:-pow."" l·· ale ry7.Vkować .. wycho, P . rl . . 7. d Ofiaro- z~""atwiano me powirińi ani na' chwilę' zapominać, że g1ó~ _ u ~ v ' ~,J _ap1ery wa 0SC1Ó'We: :Ją l'lJ'.1.0 . wano ~ 

· Giełda warszawska. 

wnymi · dosfawcątni . Nięmfoe byJy i będą 'r-0z~ dźtwo masowe nie byłoby - rzeczą pnzą~aną. 
maite' k"raje kolonialne. 'ffeżeli rozwój gospo- Wielkie potencyalne znacz~uie ekononuc~ne 
da:rczy krajów środkowo _u europ~jskich ma krain tureckich, a specyalme maloazytyekieh 
odbywać się· dalej --v„f dofychezasowem tem- wspl~ra j~szcze okoliczność, że chów bY:d~a, a -
pie, tyczyć sobie trzeba, aby s.pelnily się sło- zwłaszcza górnfotwo, mało ą~tąd rozwmięte, 
wa kanclerza, wypowiedziane w ostatniej mo- mają wszelk~e szanse roz~oJU. ,,P~tencyal­
:'Wie w parlamencie:_ -;,Nasze zwycięstwa na I n~~w· roz~oJU sama przez. s_1ę wsk~ZUJt :r:a nt.o, 
k-ó· nt-yn. · .ancie zapewnią .na·m-· ·_rozwój naszych l że o dorazn~~1. nawet_ ~zęsc1~~em zas ąp~~1:u 

. k 1 „" utraty kolom:; i cyn_Jtow z y u pr~ez a~e 

, 
0 o-1;/ .;._-0dobny„ ale ~zerszy sposób ~awia ~chodu, _my~leć nie t:zeba. ~Ale:,me ,~~le_z~ 
~-- $ · · - · r. - - - · „ . • ocki ~f!l'.a1'4 

• m1echęcac s1ę skutkiem te "°' ~.-o _ano"' : aw~~ uezo.n;y: iuem1...,, . :&:>. ~ ~- • 

6f% pożyczka m. War­
szawy z r. 1905. . 

4.1/2 °Io pożyczka m. 
Warszawy .•• 

5% listy za.st. Tow. 

I 
Kred. m. Warsz. . 

4,.1/~ o o » „ 
48~ 6/ 0 listy zast. TmY . 

i I\:red,_ ziemskiego . 
5 °to v n 

5a:'~ m.~. ~i • " 

102,- 101,- -~.-

92,15 91,15 
~,-

95.50 

OBWIESZCZENIE_. 

Z powodu ogólnyeh nan:ekań na ~ei~ -~~„ 
- wów przez umyślne chodzenie po obsianych. poiaeh 
podaję do wiadomości niżej p:rzytoowne od dawna 
istniejąee pr~piSy karne. Przez ścisle zast(l\5{)wa­
nie tyeh przepisów karnych dołożę starań, ateby 
pola --w-ziąć szczególnie w obecnych eza1meh pod 1":1:;.. 
nieezną 1 należytą opiekę. 

Mdź, dnia 18 maja 1916 r. 
Cesa.r;;ko-Niemieeki Prez.ydent. Polie.yi 

- .v. Oppen. 

Prawtt: dt'ttyeząee kar, nakładanye.h przez stittm• 
pokoju. 
Art. 147. 

Za rm1;eehodzenie lub p:rzejeżdźanie IH-Zez oo~ 
_dz-o łąki lub pola )lrt:ed 7.biorem zboin lub traw, 
winni ulegną: 

karze pieniężnej <lo dziesięeiu rl!bli . 
Arł. 148. 

Za pędzenie bydła przeE cudze łąki lub t1t1la, . 
tudzież pasienie bydła na eudeyeh grm1tad1, winni 
ulegną: 

karze pieniężnej do dziesię.eiu rubli. 
Art. 149. 

Za jeżdżenie lub pędzenie bydta przez "'.a.dy, t~ 
grody, łąki, pola, gaje i pastwiska, otoczone plota• 
mi lub rowami, oraz w przypadku gdy i1oslmvfoue 
są znak-i ostrzegające, :iż przejśeie pnez te miej­
sea jest zabronione, winni tilegną.: 

karze pieniężnej do dwudziestu pięciu ruhli. 

Nowa. rosyjska ustawa. „ katach. 

§ 668. 
Kfo 
4) bydłem lub ptaetwem doni<1-wem · na rn 

dzyeh gruntach samowolnie wypasa. 
5) przez cudze Iąki i pola, przed sprzątni~~ifo• 

zboża lub siana, przechodzi lub przejeżdża; 
6) bydło lub ptaetwo domowe przez rudze ~ą­

ki lub pola samowolnie przepędza; 
_ 7) dziko na eudzyeh łąkach lub cudzych 18· 

. saeh rosnaea trawe samowolnie skosi; 
8) p~y" spasaii'iu pojmane bydlo lub·. ptacl:\Vt' 

domowe samowolnie up:rowacrai: albo odpęd~; 
-9) kwiaty og:ró"dówe, owoee, warzywa lub me 

posiewy albo rośliny w eudzyeh sadach, ogrodach 
warzywnyeh, polach lub obsianych !ąkaeh s:mw~ 

\Volnie w niewielkiej ilości 1m~.ie lub zbierze, '"' 
edu u:t;ytkowa:nia takowych, chociaż by nie .aa 
miejseu _popełnienia tego przelrrcezenllł, ulegę:ri~· 
karze 

grzywny nie ponad dwu-dmestu pięciu rubli. 
§ 684. 

Rfo p.rzez eudze sady lub ogrody . wa.:rzywue-, 
albo_ przez cudze łąki, pola, gaje lub pastw-k:ka, 
które s~ ogrodzone iub kanałami okolone, albri 
priez które przejazd znakami ostrzegaweeymi ka· 
legorycznie jest wzbronfony, samowolnie pn:eje-ż· 
dia lub bydlo prze.pędza, ulegnie kai-ze 

grzywny nie. ponad pięćdriesąt rubli. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

\V poro;1,umieniu z panem gubernatorem 'lYO" 

jr:nuym rueh noeny w ezasie do 30 września 1916 
r. <l.or.wala się do godziny 11 w nocy '""- w mia· 
:>laeli ·{JO<lzi, Zgierz.u, Pabianicach i TomasZł)wi•c de 
godziny 12 w nocy -- i od godziny 3 :rano. 

· Poza.iem zar1,ądzenie moje na m0ey i'ozpor14 
dzenia policyjnego z dnia 15 grudnia 1915 r. (Deu 
tsche Lodzer ZeitUllg z. dnia 16 grudnia 1915 r.) Jil'l 
zostaje w swojej ::sile. 

liód7„ dufa 19 maja HH6 r. 
t_'esal'S'ko-NJemfocki Prezyd1.mt Policy-i 

>. __ Oppel'I.· 

OB"tVIESZCZENIE. 
dotyez~ce wpTowarlteuia paszportu-w familij· 

nyeh. 

Podtug cyfry 1 rozdziałlt :.! rozp9rządzeuia pa· 
na General - Gubernatora z dnia 9 ~'!'Ześ:tlla. .1915 r.., 
dofyeząci?go wprowadzenia powszeehuego p1~~'11iuS11 
paszportowego. wystawiono będą dla osób ponifo;! 
15 lat paszporty he?; fotogrrrfii na 1··~ce p1;irn ny:·h 
ich zastępców. . 

Jeżeli w rodzinie wajduje się kilka usdu pti• 
niżej 1_5 lat to wystawiony hęd!'.iie dla niell jeden 

1
1 wspólny paszport. . 

\'lysi:av.-ianie pas z po r t ó w f ~- m i l i j u y c h 

I 
d.Ia miasta Łodzi rozpoe.~ie się · -

. . w :;rodę, dnia 17 b. m„ a mianowitie w n.astę· 

. tm:l!1eyeh lukalaeh: • 
Plac ko~delny Nr. 4, 
SuwaJ;;ka Kr .. G. 
JfaangeliĆka Nr. 10 i 
Róg Rozwadowskiej i Prome'naccy. 

l?:t:iwni Z{l:.;t9pey nfopelnoletnieh poWimtl dbae 
o to, c::iP!,:·· farf.<ly t·z.!onek rodhiny po llktińezeniu 
15 Ial :t.:•:::r:•t~·;,_~1,~iY wstal w odd~ehty paszport. 

Lód:~, d:Jia Hl maja 1916 f, · 

. Cesarsk.f).-~U0mittki ~ezy-dent Pe~ 
·!łfM.0,..-
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-- lg1nm1. wstfplt łlo klas I, D, IU-eJ nn~poo11u\ 1l9 dnla 
, 22 uuija r. b„ -

Wattte dła , ... ,,.. 
k , 

437-a.1 pr daamla. 
apnturl 

od 88 kop. funt 

tylko a 
&ZILALEWICZA; f.641, Pemdnlow1, & 

T r a 1 a d , a ł1mlłlJ1a w. l~lu . aldach. 

i Lotta I aa • "· nłHIL 
~ 

. '' ••• 

Lekarz-Dentysta 

O I • l~nu1& 

PmłllJ8 d 11-lUd 1-L 

Poszll.kiwane · 
I . lkBDiB, 

slda.dajfłOO się z trzeob. po. 
koi, z elalttrycznezn oświe-­
tleniem w poóH!U Placu Tea,.. 
tralnego, Nowego świ•tu 
lub Filharmonii 31g_s..1 

Ofert1 pod -6()" w admi­
niatracyi „Godziny"> Warw 
sz&wa., Chmielna. 10. . 

37g........,_c;_3 --~ -= 

Do Idu m, IV, v, VI, lTlkJ-dma 19 ozerwca. r. JJ. · 

„ IDllUD rm m• Pm - MR I- internat l ~~~· - Zarzad Bankł HandlllBDD ' 
-·~ 111111111111111 I llllllllllHI na zasadzie .. §§ 51 i 52 Ustawy Banku zaprasza niniej· ł a C" 

~Zi 

L 
:-::::::::::::::::::::::::::::::::::::;::::::::::::::::::::::::::::i;:: 

one rt 
H~zklni Orkinst SJ oniczneJ. 

a.rne 

•••• „„„ ... „„ •• „„ ... „„ ....... . 
i f abn kotlów i kons zn ycb w SosnowicaGb ! 

ja.k również 

fa bryka maszyn i O~lewnia Zolaza w o,bro ·o 
Tow. · ftku. ładów Kotlankinh i MeGhanioznyub 

~zam pp. Akcyona.ryus~ów na U m Ald 

ł2·UJ8 Cli Z llłB Ogó ·do przekładów 21 niemi~ 
w d. lS czerwca. r b„ o fl'Odz.. 5-ej po poi. w gmach u kiego na polski. zna.j4.0y 
Banku .Handlowego w Łodzi„ przy ut Spaeerowej pod gruntownie obydwa lQZYkL 

Jł 15, odby6 Sl'l majęce. Of."" dm d • G 
P d k d ł . e1.·„y w a ~ men„ „ o... 
orzą e . Z,1.&nny: d3I . p 1 ki" Łódi ~ 

1) Przedstawienie apra.wozdania. i bila.rum za lata ko!:k ~ ~ Tłum.a.oz" 
1914 i 1915. a ' P ft 440___,,...1 

2) Wybór członków Ra.dy i kandydatów„ 
8) ,, ,,, Komisyi Rewnyjnej do spraw„ 

dzep,ia spra.w<tzda.nia. i bilansu za. rok 1916~ty. 

Do uczestniczenia w powytszem Zebraniu 
mają prawo akcyonaryusze, którzy do d. 6 czerw„ 
ca r. b. złożą swoje a.koye w kasach: 

Banku Handlowego w Łodzi lub jego Od­
działu w Warszawie, lub też . 

"Mitteldeutsobe Creditbank"' w Berlinie. 
Karty wej§oia. wydawane będą w lokalu Ban· 

ku w Łod:ii na trzy dni przed terminem Zebrania. 
Złożone ako1e będą zwracane po zamknięoiu 

przyjmuje umówienia na fla.m:o­
wan1e. iszczepieule drzewek, oraz 
wszelkie . roboty w zakres ogro-

dnictwa wthodząc:e 

Jan bals ki 
Pabian lee, Nowe .· Młtud, 

ut. Niemłeclca Nr. 9. • 

Zebrania, począwszy od d. l 4 czerwca r. b. ---------
Ł6dź, 16 maja. 1916. ORYGINALNB 
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1• b. mlnltoa da Ułilf1 WHl9 . 
411-3-1 B. 8EtDEIHRT. SmaWła ł KANTOR PISM 

1 ~zarnia i kuchnia jarska 
a41-:-0~ 1 Wars za ""W""a, 

Ne>~0!77le:u.a,;torsk.a M"r„ 8 1 

Wydaio zdrowo, teniu t smaczne obiady i kolaoye Jarsill 
Godzien.nie świefa: śmietanka, śmietana, słodila I klaós 
mleko, maślanka, ser, twaróg, jaja śWIBŻ8 i 1ntoll.llB. 
Ceny niBldeHY Ceny nł•kleYn 

filia w łodzi, fłBTRKDtJSKH 121. PnsutmGtll J. KRYmK. p 1. I 'lf l1 J. 
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~ZIOŁA TECHNIGZlł !21~:T.1n~1~ 
W ŁODZI, ,Pal\ska a. róg Zawadzkiej. 

Przedmioty wykładowe: język niemiecki. polski i francusk~ 
matematyka w zakresie kursu gimnazyalnego. przyroda, fiey. 
k1lt chemia, kaligrafia, rysunki, kre:łlenie. sztuka budowlana, 
elektrotechnika i mechanika. Do wstępnych oddziałów zapis 
kandydatów i kandydatek bez rótnicy wyznania. z wykształ~ 
ceniem elementarnem. Btitszych informacyj udziela kanceta„ 

rya codziennie między 3 - 6. 384--6-2 

w Ciecbańowie 
1!i 

PnedstawicielStwo ..SO-
dzlnJ Polski" na Cie-­

chanów i okoli~ 

.L 
60 kop. funt, hurtem ta.ni~j 
u lmlłlmm, at. ł'atad11mua I. 

~· 




